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Namèr pojedyńczy kosztuje S-eentów tów 


Wyrok. C. k. sąd krajowy w sprawach 
karnych postanowił na wniosek c. k. proku- 
ratorjj w myśl $, 4. ustawy Z d. 9. marca 
1869 l. 32. Dz. ust, pr., że LeŚć ustępu w 
artykule pod napisem: „Kronika Lwowska”, 
od słów: „Nie wiem, czyli w bieżącym cza- 
sie“ aż do słów: „w końcu nie mógł docze: 
ka“, w orze, 356, Gazety Narodowej z d. 
26. listopada 1871 umieszczonego, zawiera 
w sobie znamiona zbrodni zakłócenia spokoju 
publicznego, z §. 65. lit. a) ust, kar., treść 
zaś ustępu pod napisem: „Sprawy bieżące“ 
na pierwszej stronnicy tegoż samego numeru 
umieszczonego, od słów: „W sprawie zakazu 
policyjso -dyplomatycznego” aż do słów: „Smu- 
tne świadectwo dla Austrji*, w sobie istotę 
czynna. Wykroczenia Z Ś. 300. ust. kar. za- 
wiera, že zatem pa mocy $. 8. ust. pr. z d. 
17. grudnia 1862 nr. 7. Dz. ust. p. konfi 
skatę tego dziennika Za usprawiedliwioną się 
uznaje, Że na mocy §. 36. i 37. ust. pr. z 
doia 17. grudnia 1862 nr, 6. Dz. ust. p. nie- 
tylko dalsze rezpowszechujenie tego -numeru 
Gazety Narodowej się zakazuje, ale także 
zabrany nakład. tego dziennika Swego czasu 
ma być zniszczonym, 


Powody 


W Gazecie Narodowej z dnia 26. listo- 
pada 1871 nr. 336, znajduje Się na pierw- 
szej stronie pod napisem artykuł od słów: 
„W sprawie zakazn policyjno-dyplomatyczne- 
go“ się zaczynający, w którym autor usiłując 
udowodnić, że ogłoszony w załączonym egzein- 
ptarzu Gazety Narodowej z 17, listopada b. 
r. ur. 347: 1) zakaz składek na rzecz szko- 
ły polskiej w Batignolles ze strouy lwowskiej 
c. K. dyrekcji policji nie jest wcale uzasa- 
dniony. -W artykule Pod-napisem: „Kronika 
lwowska“ rozprawia autor z ironią 0 ciągłych 
zmianach rządów w państwie austej iekiem, 
przyczem wyraża się także uader jaskrawo o 
nowym, zaledwie bowiem do.steru przybyłym 
rządzie. : 

W pierwszym z przytoczonych nstępów 
odmawia autor Austrji samodzielność i utrzy- 
muje, że zakuż składek ua rzecz szkoły ba- 
tignolskiej, ogłoszony przez lwowską c. k. 
dvrrteję policji, wskutek wpływu Mosk wy na- 
„a Więc zemierzą przekręcanie fuktów 
© ipsas poniżyć rozporządz. c. ke po- 
jako władzy rządowej, co Stanowi wy- 
łączenie. z. $. 300. y. k.,.a to tem bardziej, 
Że takie twierdzenie nawet pogardę przeciw 
władzy rządowej nibyto od oŚCiennego pań- 
stwa zawisłej, wzniecić jest zdolne. 

W drugim z przytoczonych ustępów pod- 
anwa Antor rządowi chwiejność i zamiar po- 
wrócenia do -konkoriatn i kapralskiej lase- 
czki p. Bacha, twierdząc, że w Austrji nie- 
masz głupstwa, któregoby się człowiek w 
końcu nie mógł doczekać, podburza zatem 
do wzgardy i nienawiści ku rządowi austrja- 
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ckiemu w tym artykule, który z Lego powo: 
du zawiera istotę czynu zbrodni zakłócenia 
spokoju publicznego z $. 65. lit. a) u. k. 

Z tego powodu uznano konfiskatę tego 
bumeru za usprawiedliwioną, „zakazano dal 
sze rozpowszechnienie tego dziennego, i u- 
chwalono zniszczenie zabranego nakładu 

O czem redakcję Gazety Narodowej się 
uwiadamia, 

Lwów d. 2. grudnia 1871. 

Eminowicz. 


Sprawy. polskie. 


Styczniowej walce o niepodległość 
Polski towarzyszyły współczucia i sympa- 
tje ludów europejskich — usposobienie 
zaś przyjaźne ludności odbijało się nawet 
na wielu rządach, mimo to bez mała 
wszystkie państwa dla względów koleżeń- 
stwa naruszyły w różny sposób neutral- 
ność, a zawsze na korzyść Moskwy. Upa- 
dliśmy znów więc pod przemocą == od 
tego Zaś czasu zaszły: wielkie w Europie 
zmiany. Qi co mimo współczucia nie mieli 
dość odwagi energicznie upomnieć się 0 
nas, stracili prawie w aupełności posia- 
dane znaczenie, z nich się urągają obe- 
cuie dwaj główni nieprzyjaciele nasi, któ- 
rzy w tym czasie imponujące zajmują w 
Europie stanowisko. Taki stan rzeczy, jak 
Thiers wygłosił, utrzymuje państwo w 
„przerażeniu — zwątpienie Ł oba- 
wę widzimy w dyplomatach — uległość 
dla siły staje się hasłem i prawem. - Da- 
wni przyjaciele narodu naszego Starają 
się przebłagać za swą przeszłość Moskali 
i Prusaków oświadczeniem się. przeciwko 
Polakom, Wszędzie. cześć oddają sile, 
dzisiejsza chorobą“ zadaje więc kłam do- 
tychczasowej cywilizacji — ducha, zasady 
zastępuje przewrotność, niknie rzecby mo- 
Żna, moralność publiczna. Bezsilna Polska 
opiera się tamu jednak. zwrotowi, jakkol- 
wiek śmiercią jej grożą, nie ustępuje w 
niczem, jej też może jest przeznaczonem, 
stać się jeszcze w przyszłości reprazen- 
tantką ludów, które nie przemocą ale 
rządzić cheą się sprawiedliwością, które 
pragną ogólnej swobody. 

Moskale mimo szatańskich pomysłów, 
ducha w narodzie polskim nie zdołali za- 
bić — wszelkie ich zabiegi przenarodo- 
wienia Polaków przechodzą bez rezultatu 
— łatwiej im idzie, przyzuać to, należy, 


na zewnątrz. * Francuzi *zapierają się da- 
wnej przyjaźni dla Polaków, Węgrzy go- 
towi iść w ich Ślady — a minister spraw 
zagranicznych Turcji, Server pasza, Wy- 
stępuja wobec Polaków jako agent" mo- 
skiewski. Jednocześnie Prusaey w za- 
borze pruskim w wielu względach naśla* 
dnją w postępowaniu z Polakami system 
moskiewski, co jeduak w tem jest. naj- 
zdrożniejszem, to właśnie < ta ekoliczność, 
iż do walki z narodowością pełską lu 
dność prusku coraz więcej rząd berliński 
zachęca. [m jednak Prusacy nienawistniej 
względem Polaków występują, tem silniej 
rozwija się życie narodowe. Mamy liczne 
tego dowody nietylko w Poznańskiem lecz 
i w Prusach Zachodnich, jak również na 
Szlązku. To też nigdy w dziennikach pru- 
skich nie zajmowano się sprawą. polską 
tyle co dziś.  Holandją, Hiszpanią a na- 
wet Włochami, * chociaż to państwa nie- 
podległa, mhiej się zajmuje obecnie pra- 
sa zagraniczna jak Polską, od lat stu już 
pozbawioną życia państwowego. Dziś siła 
ma tylko urok, „0. bezsilaych nie mówią 
politycy. Anglia nie zwraca uwagi dyplo- 
macji, potężną jeszcze musi być kwestja 
polska, gdy car gotów jest Węgrom chwi- 
lowo.. przebaczyć, jeżeli tylko oni nie bę- 
dą trzymać z Polakami, uśmiecha się na- 
wet do uznanych oddawna swych nieprzy- 
jaciół, Francuzów, ponieważ ci przyrzekają 
zapomnieć o Polsce. Dla pewniejszego zaś 
wodzenia na pasku upadłych ma. duchu 
polityków, Moskale z Prusakąmi wznoszą 
w Petersburgu wzajemne toasta, manife- 
stują swą przyjaźń. Te jednak hałaśliwe 
demonstracje moskiewsko-pruskie nie osła- 
bią ducha w narodzie polskim. Polacy. pe 
wni są, Że i dla nich przyjdzie. chwila 
tryumfu, Wszak opierano się.długo znie- 
sieniu poddaństwa ludu, = wszak Żydzi nie 
mieli żadnych praw; a. dziś jednak usa- 
mowolniono lud, uwolniono Z poniżenia 
wyznawców Izraela, Ra ra 
stanów, uznano już prawa £arodowości, 
w imię tejże bowiem przewrotny: Bismark 
przemawiał i przemawia, Moskwa pod tym 
pretekstem zamyśla walką rozpocząć. Za- 
sada więc już tryumfnje, z czasem muszą 
upaść jej fałszerze, a uaród polski zajmie 
na nowo w rzędzie państw europejskich 
zaprzeczane "mu stanowisko. Niech nas 
tylko nie zrażają chwilowe odstępstwa in- 


nych, pracujmy weiąż i wytrwale, bo gdy 
potęga moralna narodu stworzy siły fizy- 
czne, jak to. dziś Moskalom i Prusakom, tak 
naówczas nam zagrożone utratą. znaczenia 
politycznego narody ` schłebiać będą = 
poznają one jeszcze tę prawdę, że dła 
pokonania olbrzyma wystarczy solidarność 
uciśnionych. 


Korespondencje „Graz. Nar.“ 


Wiedeń d. 7. grudnia. 

=æ Półzębkiein tylko dzienniki galicyj- 
skie piszą o treści progamu dzisiejszego mi- 
nisterstwa. Czy mie zdołały się dowiedzieć ? 
Gzy wezwani przez Wodzickiego do narady 
rego przyjaciele polityczni, zobowiązali się 
wobec ministerstwa równiez jak hr. Wodzi- 
cki do zachowania tajemnicy? Więc kraj ma 
być niezawiadomionym 0 istotnym stanie rze- 
czy, dlatego, że ci panowie nie chcą się wo- 
bec panów Auersperga:i Lassera narazić na 
zarzut niedyskrecji, "i dlatego tylko. biadają 
nad programem, a szczegółów tego programu 
wypowiecieć nie śmią? i 

Nie zobowiązywałem się do żadnego za- 
chowania tajemnicy + Wobec- panów ministrów, 
a uawet, gdyby mnie do tego wzywali, <nie 
zabowiązałbym się, widząc, ża tajemnica słu- 
ży tylko mihistrom —— a szkodzi krajowi, u- 
krywając przed nim to, -Co «mu wiedzieć na- 
leży, ażeby. zawczasu przygotował się do od: 
poru. - Jakim sposobem przyszedłem. do wia- 
domości tak. treści programo“ rządowegy. jak 
i całego przebiegu rokowań z Kellersper- 
giem,- z Auerspergiem, -+ Lasgerem, 
niedotycząca ogółu. Mogę Wam jednak zarę- 
czyć za prawdziwość wszywikich faktów, któ- 
rę wam Opisać postakgwiiem. > st 

Już i baton 'wi „„Kellefśpergowi / cesarz, 
gdy-go powołał dg. utworzenia, ministerstwa; 
polecił, z Polakami porozumieć się. Baron 
Kellersperg zabrał się najpierw do wyszu- 
kania kandydatów do ministerstwa, a potem 
z nimi, a głównie z swym szwagrem Lasse- 
rem układał program, który przedłożyć miał 
cesarzowi. I wtedy to pan Lasser oświadczył 
się przeciw wszelkiemu rozszerzaniu autono- 
mii Galicji, a gdyby Polacy się domagali, to 
rądził szach matt im dać wywołaniem i 
podniesieniem kwestji ruskiej, [ w tym celu 
sprowadzono 
Szaszkiewicza, i z nimi się porozumiano. Gdy 
tak ułożono się co do Galicji, wtedy barou 
Kellersperg udał się z programem do cesa 
rza, i począł mu wyłaszczać, Że niema, po- 
tczeby uwzględniać żądań Polaków, bo gdy- 
by Polacy nie zadówalali się tem, co otrzy- 
mali, to bardzo łatwo do milczenia i spokoj- 
nego zachowania się można ich zmusić prze- 
ciwstawiając im Rusinów. I dalej w tym du- 


' |; leca mu hr. Ludwika Wodzickiego. 
to rzecz, 


Sembratowicza ,. Pawlikową,. 


chu cały plam postępowania swego przeciw 
Polakom wyłuszczył. Cesarz słuchał w mil- 
czeniu, a gdy baron Kellersperg skończył, 
rzekł: „Kiedy takiej polityki trzymać się 
chcesz, to misją pańska skończona.“ I skłonił 
się, i odszedł od osłupiałego ze zdziwienia 
Kellersperga. 

Baron Kellersperg najmniejszego mie 
miał wyobrażenia o stosunkach galicyjskich, 
do tago stopa, że przed jednym z Polaków, 
w rozmowie 0 Galicji, uważał Bukowinę ja- 
ko riależącą do Galicji! Nie do uwieresaja 
to jeat, a jednak najprawdziwsze. Spuścił się 
więc na sąd' paana Lassera we wszystkiem 
co do Gaiicji, i jak wyszedi, widzieliśmy. 

Powołany potem ks. Auersperg, już ka- 
tegorycznie otrzymał oświadczenie cesarskie, 
że ugoda z Polakami musi być przeprowa- 
dzoną. 

A chociaż pan Lasser był głównym mo- 
torem polityki, której co do Galicji chciał 
się chwycić Kellersperg, jednak, skoro ks. 
Auersperg jego Wezwał do udziału także w 
nowem ministerstwie, natychmiast i do syste- 
mu niby wprost przeciwnego co do Galicji 
przystąpił, 
| „Nowi ministrowie. przed nominacją przy- 
jęli zupełnie program przedtem przez paua 
Lassera ułożony we wszystkich punktach, 
wyjąwszy co do Galicji. , Ten ułożono tak, 
jak uchwaliła zwołaua przez ks. Auersperga 
konferencjarponine, przywódzców centralistów. 
Przed zaprzysiężeniem i nominacją trzeba, 
było pomyśleć i o następcy pana Grochol- 
skiego. 

Grocholski przed hc. Andrassym,, stara- 
jącym się go wybadać, oświadczył, iż do no- 
wego ministerstwa wejść nie może, lecz po- 
W sku- 
tek tego cesarz wskazał księciu Auersper- 
gowi hrabiego Wodzickiego jako następce 
dr. Grocholskiego, i jenerał Bellegarde, adju- 
tant cesarski, zawiózł hr. Wodzickiago do 
miejsca, gdzie wszyscy kandydaci ministerjal- 


ni byli zebrani pod prezydencją ks. Au- 
ersperga. | 
Powitali go już jako swego kolegę. 


Zdawało się tym panom, “że rzecz załatwio- 
na. Lecz hr. Wodzicki na to im oświadczył, 
że pierwej musi znać ich program, nim się 
zdecyduje wstąpić do ministerstwa. A 
gdy mu przedstawiono tem program, wtedy 
prosił o 24 godzin namysłu, gdyż pierwej 
porozumieć się musi „z swymi przyjacioł mi 
politycznymi. Pamowie ministrowie prosili 
;go o zachowanie tajęmnicy co do programu. 
Zdaje wię, ża uczynionó to nie przez wzgląd 
ma galicyjską kwestję, lees przez wzgląd na 
prowincje niemieckie, ma partję liberalną 
niemiecką. W programie tym bowiem wy- 
powiedziany jest zamiar 1) Co do ustaw wol- 
nościowych, nie iść dalej. 2) Dążyć do ście- 
Śniania nadużyć wolności tj. do zmiany u- 
staw wolnościowych takiej, aby naduzycia 
nie były możliwe. Cv to znaczy w językn 


Z tajnego archiwum 


c. k. namiestnictwa galicyjskiego. 


(Dalszy ciąg. Zobacz nr. 365, 366 i 367). 


Rewolucyjna propaganda, szerzona przez 
towarzystwa tajemne, była w owych czasach 
jedynym Środkiem krzewienia nczać narodo- 
wych. Przenikała też wszystkie warstwy spo- 
i èeczne, które były dostatecznie oŚwiecone, 
aby mogły pojąć wzniosłe uczucie miłości 
ojczyzny. Wprawdzie masa lndu wiejskiego, 
przy kuta do gleby, nie była materjałem do 


j jakichkolwiek robót spiskowych— odkładano . 


też wezwanie ludu na chwilę ostatnią. Ale 
szłachta, dotychczas bezmyślnie spożywająca 
OWOCE pańszczyźDianej pracy chłopskiej I u- 
biegająca się o lepsze w legalnej uległości 
dla rządów cesarskich — coraz liczniej wstę- 
owała do sprzysiężenia. A było to zaiste 
najlepszym kamieniem probierczym patrjoty- 
zmu szlacheckiego, że wszystkie spiski óW- 
czesne były założone na podstawach demo- 
kratycznych. W imię Polski wezwani bogaci 
właścicieli galicyjscy przystępowali ochoczo 
do programu demokratycznego, którego pier- 
wszym puakteu musiało być zniesienie pod 
daństwa. Ale nikt się nie zawala} przed tą 
ofiarą; chociaż z trudnością mogli sobie wy- 
obrazić niektórzy, jak Świat bez pańszczyzny 
istnieć będzie, Jednak nie protestowali bynaj- 
mniej, skoro ich przekonano, że to. dla spra- 
wy publicznej jest niezbędnem, Za to syno- 
wie ich, daleko roztropniejśi, ulegają zupełnie 
wpływom arystokratycznym; a dziwnem zrzą- 
dzeniem losu, choć zresztą Często się powta- 
rzającem w historji, skutkiem reakcji wywo- 
łanej wypadkami 1846 roku usposobienie 
szlachty zupełnie się zmieniło. 


W ar lej Te właśnie okolice, gdzie demokratyczne 
fiemczew- Bprzysiężeniu najwięcej liczyły zwolenników, 
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Tarnowskie, Bocheńskie, Sandeckie, Rzeszow- 
skie, Przemyskie, dzisiaj ślepo słuchają, jakie 
hasło padnie z siedziby pańskiej, Jeżeli nie 
należąło wówczas oddawać kierownictwa wy 
łącznie w ręce centralizacji wersalskiej, to 
dziś, wobec wszelkiej swobody działania, tem 
mniej przystoi całkiem powierzać losy krajn 
ilku magnackim rodzinom, które zwykle 
więcej własnym kierują się interesem, niż 
względami pożytku ogólnego, i zawsze trady- 
cyjnej trzymają się polityki, aby popularność 


m © 


< — 


nabytą u „braci szlachty“ używać jako szcze- 
ble do własnego wyniesienia. 

Ruch narodowy rozbudzający się coraz 
żywiej między szlachtą przenikał około roku 
1840 aż do arystokracji, zwykle najmniej 
czałej na cierpienia ojczyzny. Objawiła się 
nawet słaba opozycja na lwowskim sejmie 
postulatowym. Sp. książę Władysław Sangu- 
szko, sił ei terra levis — ku niesłychanemu 
zadziwieniu br. Kriega ośmielił się wnieść 
poprawkę do adresu do korony, wielce bun- 
towniczej treści. Ządał ka. Władysław, aby 
upraszać N. Pana 0 zaprowadzenie w szko 
łach języka polskiego, przynajmniej qla wy- 
kładu religii, a uzasadniał swój wniosek tem, 
że cierpi moralność, jeżeli dzięci muszą uczyć 
się katechizmu w języku nieer0zumiałym, Br. 
Krieg jako komisarz rządowy zaprotestował 
przeciw temu wnioskowi i oświadczył stanow. 
czo: Seine Majestät wissew am besten, was 
zum Wohle der Völker nothwendig ist, a w 
końcu zażądał, aby ks. Sauguszko cofnął 
wniosek. Oparł się jednak książę temu bez- 
czelnemu żądaniu, Co mu w owych czasach 
wobec niewolniczej uległości wielu naszych 
magnatów — poczytano Za dowód niepospo- 
litej odwagi cywilnej. e 

Jeżeli nawet między arystokracją zadrgać 
musiało patrjotyczne tętno, to cóż dopiero w 
tych sferach, które łatwo się prze;mują U- 
czuciem: wzniosłem, a niebezpieczeństwo Uwa- 
żają jako powab i zachętę, Młodzież szkolna 
wszystkich znaczniejszych miast“ galicyjskich, 
gdzie były tak zwane Kursa. filozoficzne, g0- 
rąco się przejęła sprawą rewolucyjnej propa- 
gandy. Kiedy każda książka polska była za- 
kazaną w szkołach, młodzież drogą spiskową 
obznajamiała się z arcydziełami naszej lite- 
ratnry, która wtedy właśnie zdobywała sobie 
Stanowisko pierwszorzędne w Europie. 

W Krakowie akademicy żywy udział 
wzięli w „stowarzyszeniu ludu polskiego”; w 
Przemyślu odrębny zawiązali spisek, a może 
był to raczej odłam większego organizmu. 
W wielu miejscach młodzież pochopna do 
czynu j mierząc stosunki swym politycznym 
zapałem, chciała natychmiast szerzyć swoje 
demokratyczne tendencje między ludem wiej- 
skim. Po kilkunastu udawano się na propa- 
gandę po wsiach, przybierając zwyczaje, strój i 
sposób Życia wieśniaków. Chłopi podejrzliwie 
spoglądali na tych młodych emisarjuszów, 
którzy po krótkiem doświadczeniu innego na- 
bierali Wyobrażenia o ludzie wiejskim, Prak- 
tyczniej daleko pojęto myśl propagandy w 
Krukowskiem. Grono młodych ludzi postano- 


wiło rzucić nauki uniwersyteckie i poświęcić 
się oświacie ludu. Zostaii wszyscy nauczycie - 
lami wiejskimi. Ich wpływowi i długoletniej 
pracy zawdzięczyć trzeba w znaczuej części 
patrjotyczne usposobienie ludu w okolicach 
Krakowa. 


Wspomniawszy o tych szlachetnych, któ- 
rzy z poświęceniem całej przyszłości, z na 
rażeniem wolności i Życia szli szerzyć między 
ludem oświatę i poczucie narodowe, jakże 
wstrętną wydać się musi obojętność dzisiej- 
szej młodzieży, 'z której zaledwo nieliczne 
wyjątki o sprawie ojczystej myślą i dla niej 
starają się pracować, pomimo że usitowania 
tego rodzaju odbywają się w świetle dzien- 
nem. z wiedzą i zezwoleniem rządu, i wcale 
żadne niebezpieczeństwo nie grozi. 


Porównując dzisiejszy stan Galicji z e- 


poką przed 1846 zdawałoby się, że wówczas. 


ucisk wyrabiał siły, prześladowanie potęgo- 
wało energię, wyrobione w twardej szkole 
charaktery nabierały stałości nieugiętej — 
podczas gdy obecnie swobody konstytucyjne 
Usypiają nas w gnusności i bezczynnem wy- 
czekiwaniu, co jutro przyniesie. Wprawdzie 
każdy nazywa się Polakiem, bo nic to nie 
kosztuje,' odkąd patrjotyzm polski pogodzono 
z lojalnością austrjacką - ale z tego alian- 
su daremnie wyglądamy jakichkolwiek dla 
sprawy ojczystej korzyści, A podczas gdy nasi 
mężowie stanu zajmują się wielką polityką, 
ogół czeka tylko na koncesje, jakie z góry 
spaść mają, i ani pomyśli nad tem, że rok 
za rokiem upływa, a praca około rozszerze- 
nia podstaw usrodowości naszej, wielka pro- 
aganda, która powinna ogarnąć i przeni- 
knąć wszystkie warstwy społeczne, i z roz- 
dzielonych Żywiołów utworzyć jednolity za- 
stęp narodowy, słowem, założenie fuadamen- 
tów do przyszłej pomyślności ojczyzny, by- 
najmniej naprzód nie postępuje, 

Wezwania szczupłej garstki gorętszych 
przebrzmiewają bez echa, Daremnie zachęca 
nas rząd, dając chętnie „koucesje, na każde 
przedsiębiorstwo patrjotyczne, na. wszelkie 
towarzystwa, zajmujące SIĘ propagandą na- 
rodowości, daremnie przyświeca nam przy- 
kład innych plemion słowianskich, które tyl- 
ko taką wytrwałą pracą wydobyły się z ni- 
cości. 

Dawniej było inaczej. 

Od r. 1837 jako od chwili, kiedy sto- 
warzyszenia tajemne ujęto w jednolitą orga- 
nizację, aż do r. 1846 prześladowanie rządu 
wzrastało w sile i bezwzględności, ale ró- 


wnym krokiem postępował także rozwój pa- 
trjotycznego poświęcenia. 

Mamy przed sobą protokół posie- 
dzenia komisji gubernialnej z dnia 
21. grudnia 1839, ktory dostarcza nam kilka 
wskazówek co do ówczesnej działalności rzą- 
ru, a mianowicie nadzoru policyjnego, jaki 
ciężył nad każdym skompromitowanym. 
którąkolwiek stronę ruszył się taki człowiek, 
natychmiast zawiadamiano władze o jego 
przybyciu i środki bezpieczeństwa zarządza- 
no. Cała Galicja miała być jednem więzie- 
niem. 

I tak n. p. sandecki starosta donosi d. 
16, grudnia 1859, że tamtejszy wikary ks. 
Spławiński przeniesiony został do Tarnowa. 
Delegat prezydjum gubernialnego zauważył, 
Że już zwrócono baczność biskupa tar- 
nowskiego na Spławińskiego, tudzież po- 
lecono staroście Breindlowi obserwować jego 
działania. 

Jasielski starosta donosi, że Franciszek 
Wolański, rodem z Krosna, wypędzony ze 
szkół przemyskich w r. 1837, wzięty został 
pod dozór policyjny. Na wezwanie przemy- 
skiego starosty przedsi;wzięto w dnin 19. lu- 
tego 1838 rewizje w jego domu. „Teraz, są 
słowa doniesienia -— żyje on spokojnie i nie- 
zadowolony ze swej egzystencji, zdaje się je- 
dnak, iż wcale nie jest niebezpie- 
cznym. Pomimo to ciągle policja czuwa nad 
nim.“ 

Gubernium galicyjskie lepiej było poin- 
formowane. Delegat, gubernium- oświadczył 
komisji, której protokół przytaczamy , że 
Franciszek Wolański był skompromitowany 
w spisku studentów przemyskich w r. 1837 
j wskutek tego ze szkół został wykluczony, 
a następnie w r. 1838 brał czynny udział w 
knowaniach przemyskich kleryków i studen- 
tów. Przypominamy, że wówczas ruskie se- 
minarja były ogniskiem sprzysiężeń młodzie- 
ży. Przesłano wreszcie do gubernium denun- 
cjację tajemną, że Wolański i nadal jest nie- 
bezpiecznym, a jego spokojne zachowanie się 
jest tylko pokrywką zbrodniczych zamiarów. 

Na podstawie tej denuncjacji wydano 
więc polecenie jasielskiemu staroście, aby jak 
najsurowiej strzegł Wolańskiego. 

Dyrekcja policji zawiadamia, że Edward 
Chrząstowski przybył z króle<twa Polskiego 
do Lwowa d. 5, grudnia i aresztowanym zo- 
stał natychmiast.  Powodu nie wymienia dy: 
rekcja — dostateczną przyczyną było zape- 
wne nazwisko, wskazujące członka rodzi- 
py skompromitowanej. Doniesiono natych- 


miast sądowi kryminainemn, lecz gdy nade- 
szła odpowiedź, że nie ma jeszcze Żadnych 
dat, aby proces Edwardowi Chrząstowskiemu 
wytoczyć, pozwolono mu odjechać do Szcze- 
panowa, gdzie go postawiono pod dozorem 
policyjnym. 

Delegat gubernium dodaję, Że Chrzą- 
stowski jest tylko na wolnej stopie, i zarzą- 
dzono wszystko eo potrzeba względem czu- 
wania nad nim. Było to zresztą zbytecznem, 
bo Szczepanowice ciągle zostawały pod ba- 
czuym nadzorem Breindla. 

W tym samym protokole znajdujemy 
wzmiankę o zamachu na Życie komisarza po- 
licji Gutha,- w Przemgślu d. 18. grudnia 1839. 
Jest to ten sam Gnth, który z Podgórza w 
r. 1836 emigrantów nagich i bosych odsyłał 
do Berna. Nazwisko Gutha zapisane w pa- 
mięci osób, które brały ndział w wypadkach 
ówczesnych, obok nazwisk Sachera, Pressena, 
Zajączkowskiego. Guth odznaczał się zdolno- 
Ścią w zawodzie policyjnym i dlatego wysła- 
no go do Przemyśla, jako miejsca, gdzie się 
zagnieżdziły knowania rewolucyjne. Tam do- 
sięgła go zemsta spiskowych. Ale zamach 
ten był powodem nowych, surowszych prze- 
Bladowań. 

W tym samymi protokole znajdujemy 
wzmiankę o drugim słynnym człowieku, któ- 
ry, wkrótce potem padź ofiarą w Krakowie — 
o Zajączkowskim. Gorliwy ten sędzia śledczy 
czasem za daleko posunął się w swoim za- 
pale. Trapiony w nocach bezsennych marą 
rewolucji, wszędzie wietrzył spiski, w każ- 
uym nieznanym człowieku upatrywał emisa- 
rjasza, w każdym, niezwykłej formy, nożu 
widział sztylet. Zginął przecież nie od szty- 
ietu, lecz od kuli. 


| W r. 1839 zdawało się Zajączkowskie- 
mu, Że wpauł na trop bezpośrednich przygo- 
towań do wybuchu zbrojnego. Mianowicie pe- 
wien nożownik w Sączu, Teodor Neuser, sprze- 
gawai na jarmarku noże trachę większe od 
pwykłych. Zajączkowski nazwał te noże „szty- 
letami*, aresztował Neusera, jego czeladników, 
zamknął warsztat, i narobił takiego hałasu, 
az już lada dzień z gór tatrzańskich mia- 
y wyjść liczne hufce zbrojnych w sztzlety 
powstańców. 

Bujaa fantazja Zajączkowskiego niewła- 
ieiwie w spokojnych góralach naszych wi- 
lziała Kalabryjczyków. Sprawozdanie sande- 
'kiego starosty z d. 14 grudnia 1839, całą 
rzecz redukuje do właściwych rozmiarów. — 
Noże owe, których Neuser sprzedał około 
5 tusinów, były po prostu nożami myśliw- 


„Łk, ministerjalaym, łatwo odgadnąć 
żąweky, który cokolwiek obeznany jest z 

polit 4. Jestto najwidoczniej wypowiedziana 

aóć, reakcyjna. 

Frogram ministerstwa co do Galicji jest 
cy: 

1) żadnego nie brać obowiązku wniesie- 

nia jakiegokolwiek projektu ugody z Galicją 

do Rady państwa, i takiego projektu od 

rządu wcale nie wnosić, 

2) Gdyby Polacy wnieśli rezolucję sej- 
mową, to jeśliby w Izbie było usposobienie 
po temu, oświadczyć, na coby rząd przystać 
mógł co do rozszerzenia autonomii Galicji. 

Jako podstawę rozszerzenia autonomii, 
wzięłokty ministerstwo wniosek  Hohenwar- 
towski, wykreśliwszy dwa ple z 
niego punkta, miaoowicie ustęp h) $. 3., od- 
dający Galicji: 

„Ustawodawstwo o nrządzeniu istnieją- 
„jących w kraju władz administracyjnych 
„pierwszej i drugiej iustancji, w granicach 
„Środków pieniężnych, przyznanych w tym 
» celu przez Radę państwa“, 

i $. 6.: 
< „Ustawa ta może być tylko zmienioną 
„za zgodą sejmu galicyjskiego na drodze 
„ustawodawstwa państwowego. * 

Z ustępu hb) $. 3. we wniosku Hohen- 
wartowskim wypływało, że cała kwota na 
administrację kraju wydawana dotąd, miała 
być oddana pod rozporządzenie sejmu, że 
więc i władze administracyjne odpowiedzialne 
być musiały sejmowi za swe czynności. Od- 
trąciwszy zaś kwotę na zarząd kraju według 
wniosku ministerstwa Auersperga, pod roz- 
porządzenie kraju oddanoby tylko kwotę, 
idącą na szkoły w Galicji, a wynoszącą 
846.000 ztr.. 

Z paragrafu 6. wniosku Hohenwartow- 
skiego wypływało, iż Rada państwa nie mo- 
gła "już raz rozszerzonej autonomii Galicji 
ani znieść ani Ścieśnić, podczas gdy wyma- 
zanie tego paragrafu miałoby ten skutek, iż 
później centraliści mogliby cofnąć, co dziś 
daćby byli zmuszeni. 

Jednem słowem, ministerstwo obecne 
umyśliło tak obciąć nawet niedostateczny 
wedle uchwały sejmu wniosek Hohenwartow- 
ski, iż zostałyby tylko podrzędne punkta 
mniejszej wagi. 

Oprócz tego ministrowie oświadczyli, Że 
minister dla Galicji ma tylko zasiadać w 
Radzie ministrów, lecz Żadnego nie będzie 
miał zakresu, nawet takiego, jaki miał w 
moc postanowienia cesarskiego dr. Grochol- 
ski, t. j. iż mu przedkładano wszystkie re- 
feraty spraw galicyjskich, a jeźli się na któ- 
ry nie zgodził, to rzecz szła do rozstrzygnię- 
cia na Radę pełną ministrów. „Wolno będzie 
panu na Radzie ministrów podnieść jednę 
lub drugą kwestję* — mówiono hr. Wodzi- 
ckierau, 

Lecz na tem jeszcze nie dosyć. Do o- 
świadczenia się w tym duchu, ministerstwo 
okazywało gotowość tylko pod tym warun- 
kiem: 

jeźli pierwej delegaci galicyj- 
scy glosować będą na nowelę do 
ustawy o przymnsowych wyborach 
bezpośrednich do Rady państwa, na 
nowelę, nadającą rządowi prawo 
powoływania do Rady państwa u- 
padłych przy wyborach kandyda- 
tów, jeźliby wybrani delegaci przez 
14 dzi się nie pojawili. 

Wysłachawszy to wszystko hr. Wodzi- 
cki, wysłuchawszy i oświadczenie solidarne 
ministrów, Że od tego programu co do Ga- 
licji ani na włos nie ustąpią, i hr. Wodzicki 
tylko odpowiedzieć może: „przyjmuję lub nie 
przyjmuję* — hrabia Wodzicki po naradze- 
niu się ze swoimi przyjaciołiai politycznymi 
nazajutrz oświadczył krótko;że i węzłowato, że 
programu tego co do Galicji nie przyjmuje, 
i ndziału w ministerstwie nie weźmie, 

Cesarz POM a rDÓŻE CaO Pe OSA aE sd orz E Da się o tej odmo- 


wie, posłał adjutanta swego tego samego 
dnia wieczór po hrabiego Ludwika Wodzi- 
ckiego. Po dwugodzinnej rozmowie, chociaż 
z początku objawił Życzenie, aby hr. Wodzi- 
cki wszedł do ministerstwa, jednak po wy- 
tłumaczeniu trudności, uznał słuszność powo- 
dów, które hr. Wodzickiego do odmowy skła- 
niają. 

Co do wiadomości, rozniesionych przez 
tendencyjnie piszące dzienniki, Że hr. Ludwik 
Wodzicki stawiał warnnek, ażeby nie brał 
solidarności z ministerstwem, i nie podpisy- 
wał aktów, nietyczących się Galicji, to z 
przebiegu rokowań, najautentyczniej opisa- 
nych, każdy łatwo pozna, iż te wiadomości 
były zmyślone. Warnoków żadnych hr. Wo- 
dzicki nie stawiał, lecz warunków, które mu 
ministerstwo przedstawiło, nie przyjął. 

W następnym liście opiszę wam stano- 
wisko hr. Andrassego w całej sprawie gali- 
cyjskiej, dawniejsze i teraźniejsze, i 0 za- 
miarach dalszych obecnego ministerstwa, aby 
kraj dokładnie był o swem położeniu poin- 
formowany i mógł się zdecydować, jak mu 
postąpić należy. 


Przegląd polityczny. 


Ziemie polskie. 


Według gazet moskiewskich pozwolenie 
Niemcom wybudowania kolei żelaznej z Mo- 
dlina do Gdańska, czyli raczej do Elbląga, 
nie cieszy się zbyt pięknemi widokami na 
przyszłość, Rząd moskiewski waha się po- 
zwolić na budowę tej linii. 

Według źródeł rządowych, podatek po- 
główny razem z podatkiem ziemskim wyno- 
si w guberniach litewskich 11 milionów ru- 
bli; jlość włościan płacących pogłówne sta- 
nowi 4'| miliona, zatem na każdego wło- 
ścianina przypada podatku 2 rs. 46 "kop. 

Oprócz, tego włościanie obowiązani są 
do wnoszenia rządowi corocznej opłaty na 
konto sumy wykupnej za prawo posiadania 
ziemi. 

Obecnie 2,015.000 włościan już przystą- 
piło do wnoszenia tej opłaty, która przynosi 
rządowi rocznie 7,245.000 rs., czyli na każ- 
dego włościanina przypada po 3 rs. 60 kop. 
Od każdej więc dziesięciny posiadanej ziemi, 
włościanin litewski w Średnim przecięciu pła- 
ci czynszu 1 rs. 17 kop. — moskiewski 1 
rs. 89 kop. Ta różnica w ocenieniu ziemi, 
nie jest rezultatem jej mniejszej wartości w 
porównaniu do Moskwy, lecz odmiennego za- 
stosowania reformy włościańskiej w roku 1863. 
Rząd jak wiadomo, dla zjednania włościan w 
czasie powstania, nie oszczędzał kieszeni 
właścicieli ziemskich. 


Co się tyczy różnicy w Ocenieniu grun- 
tów pomiędzy guberniami litewskiemi, ta 
istotnie zależy od wartości ziemi. Tak np. 
włościanin gubernii mińskiej płaci od dziesię- 
ciny na konto sumy wykupnej tylko 51 kop. 
wileńskiej 75, grodzieńskiej 72, wołyńskiej 
82, w kowieńskiej, gdzie grunta są istotnie 
wyborne, 1 rs. 53 k., w podolskiej 1 rs. 81 
k. Przytem włościanie na Litwie i Rusi ko- 
rzystają z pastwisk dworskich, na których 
mieli prawo wygonu jeszcze "przed rokiem 
1863, do czego nie mają prawa  włościanie 
moskiewscy. 


W królestwie Polskiem położenie ludno- 
Ści wiejskiej jest nierównie lepsze, jak na 
Litwie. Pogłówny podatek w Królestwie nie 
istnieje; włościanie płacą t. z. podymne i 
czynsz. Podymne wynosi mniej więcej 2 rs. 50 
k., a czynsz 8 rs, 80 k., co stanowi w ogóle 11 rs. 
30 k., jeżeli te 11 rs. 30 k. rozłożymy na każdą 
osobę, czyli jak w Moskwie mówią „duszę* 
to przypuściwszy, że w każdej chacie przy- 
najmniej 3 dusze, opłata roczna od każdej 
duszy w Królestwie wynosi 3 rs. 70 kop., na 


skiemi. Czeladaik jego, emigrant Kwiatkow- 
ski, otrzymał od rządu pozwolenie pobytu. 
Zresztą żadnych słusznych podejrzen mieć 
nie można. Komisja to sprawozdanie przy- 
jęła bez uwag do wiadomości. - f 
Jeżeli wśród tej zaciętej, podziemnej 
walki, jawą staczała policja austrjacka z mi- 
łującem kraj Sprzysiężeniem, zdarzały się 
czasem takie ustępy komiczne w skutek fał- 
szywego alarmu i przesadzonej gorliwości n- 
rzedników, to częściej daleko sceny tragiczne 
wstrząsały umysłami mieszkańców. Miano- 
wicie emisarjnsze, którzy przebiegając ziemie 
od Wisły do Dniestru, Ścigani jak dzikie 
zwierzęta, utrzymywali związek między po- 
jedyńczemi odłamami organizacji, wiedli ży- 
cie pełne trudów i niebezpieczeństw. Wieść 
o ich śmiałych wędrówkach, o ich awantnr- 
niczych wyprawach, krążyła od dworu do 
dworu jako pełna poezji legenda. Opowia- 
dano, że Edward Dembowski nieraz spotykał 
się oko w oko z prześladującą go policją, a 
zawsze, dzięki niezwykłemu talentowi ma- 
skowania się, uchodził cało. Inni mniej byli 
szczęśliwi. Wiedzieli, że skoro wpadną w ręce 
władzy, będą musieli przejść wszystkie mę- 
czarnie Śledztwa, a jakikolwiek byłby jego 
rezultat, nie ujdą najsurowszej kary. Nieje- 
den więc, gdy go ujęto, przekładał śmierć 
samobójczą nad inkwizycje Pressena lub Za- 
jączkowskiego. 
W obwodzie złoczowskim, jak się do- 
wiadujemy ze sprawozdania starosty Z dnia 
22. grudnia 1839, dwóch emisarjuszó w ukry- 
wało się: Ignacy Kulczyński*) i jego przy- 
jaciel i powiernik, Chodkiewicz. W 1838, are- 
sztowano w Złoczowskiem Chodkiewicza i 0d- 
stawiono go do Lwowa. Ten uważając swoją 
misję za skończoną, w więzieniu Odebrał 80- 
bie życie przez zaduszenie się chustką. 89) 
Kulczyński pozostał na swojem stano- 


*) W aktach urzędowych często mylnie 
podawano- są imiona emigrantów i więźniów. 
Kulczyńskiemu nadają te akta imię Hipolita, gdy 
w rzeczy samej było mu na imię Ignacy. Pr. r. 

**) W historji powstania narodu polskiego, 
przez Agatona Gillera w tomie 3cim nazwisko 
Piotra Chodkiewicza przez pomyłkę wydrukowa= 
no Kotkiewicz. Chodkiewicz był poetą i pisarzem 
ludowym ruskim. Pr. red. 


wisku, i jeszcze przez rok FREY O T aj] Bf mf PLACZE) daremnie 
za nim Śledzono. Znalazł Kulczyński dogo- 
dną kryjówkę nad granicą moskiewską, W 
pobliżu Brodów we wsi Romanówce, własno- 
ści Nawratila. Urządzono dla niego na le- 
Śnictwie mały pokoik, gdzie miał przeby- 
wać, kiedy i jak długo zechciał. Leśniczym 
był emigrant Brzozdowski, na którego mil- 
czeniu można było polegać. Tak ukrywał się 
Kulczyński przez lato i jesień 1839, lecz w 
końcu odkryto gogi aresztowano,a zanim je- 
szcze można było przewieżć go z Romanów- 
ki, on idąc za przykładem swego towarzysza, 
życie sobie odebrał. 


Współwinni w pierwszych indagacjach 
nic nie zeznali. Ale rzecz była zbyt głośną. 
Złoczowski starosta zaręcza, „Że we wszyst- 
kich szlacheckich dworach rozeszła się wieść, 
że samobójcą jest znany powszechnie Kul- 
czyński*. Potwierdza to i głęboki smutek 
Nawratila, który z nadzwyczajną troskliwo- 
ścią zawsze cznwał nad bezpieczeństwem Kul- 
czyńskiego. Starosta proponuje, aby Nawratila 
jako uczestnika zbrodniczych planów spisko- 
wych aresztować, co też natychmiast pole- 
cono i oddano całą sprawę lwowskiemu są- 
dowi. 

Gdy tak główni uczestnicy Śmiercią 
swoją przerywali pasmo dalszych dochodzeń, 
lwowski sąd kryminalny chcąc koniecznie 
odkryć eałą sieć organizacji, aresztował czę: 
sto osoby zupełnie niewinne, które później 
musiano uwalniać. Tak wypuszczono z koń- 
cem roku 1839 we Lwowie kilku z młodzie- 
ży. Zatrzymano zaś w Śledztwie Domańskie- 
go, znanego później w r. 1818 z niezwykłego 
wpływa między ludnością rękodzielniczą, a- 
resztowano także Cymborskiego, dalej Juljana 
Topolnickiego, wówczas słuchacza filozofii, i 
Jana Lecha. Były to jednak aresztowania 
dorywcze, przedsiębrane na podstawie niepe- 
wnych podejrzeń, i dlatego często zupełnie 
bezskuteczne. Tylko w wielkim procesie, w 
którym na ławie oskarzonych zasiadali Hugo 
Wiśniewski, Smolka, Ziemiałkowski, Hefern 
i tylu innych, uchwyconę rzeczywiście zna- 
czniejszą ilość ogniw Sprzysiężenia. 
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Takie dane statystyczne wychodzą z u- 
rzędowych sprawozdań, które prasa moskiew- 
ska podnosi jako dowód wielkiej niesprawie- 
dliwości, popełnionej względem wiasnego na- 
rodu, i "żąda dziś sprawiędliwszego rozkładu 
ciężarów państwowych. 


Francja. 


Donosiliiśmy o odpowiedzi, jaką dał ar- 
cybiskup orleański, Dupanloup, Gambecie na 
jego mowę, mianą w St. Quentin. Organ 
Gambetty, Republique francaise, odpowiada 
dość spokojnie ma silne ataki arcybiskupa, 
ostro jednak krytykuje jego poglądy na wpro- 
wadzenie świeckiego wychəwania : 

„Jedyny istotny dowód, powiada Repu- 
blique francaise, przytoczony przez biskupa 
Orleanu przeciwko Świeckiemu wychowaniu, 
jest to przeciwstawienie dobrodziejstw kato- 
lickiego wychowania i oświadczenie, że onv 
tylko potrafi odrodzić Francję. Jest że to 

„katolickie wychowanie* tak nowem? Czyż 
nie istniało już dość długo, aby mogło być 
sądzonem po swoich owocach? Jeżeli Fran- 
cja czuje potrzebę moralnego odrodzenia, to 
należy zapytać, kto ją wtrącił na drogę wy- 
stępku? Miałożby nim być przy padkiein świe- 
ckie wychowania, które jeszcze nie istnieje? 
Któż wychowywał tych, którzy zrobili rewo- 
lucję paryską? Czyż chtopi, którzy przepę- 
dzili księży, nie uczyli się czytać u swoich 
proboszczów? Czyż ci, którzy zamienili ko- 
ścioły w stajnie, odebrali inne jakie wycho- 
wanie, jak uie kościelne? Czyż pokolenie, któ- 
re położyło koniec wiekom średnim, nie było 
wychowane na średniowiecznych tradycjach? 
Pan Dupanloup powie nam, że rewolucja jest 
dziełem szatana, i że siew dobry, który pa- 
dał z rąk księży, zagłaszyła bezbożność. Ale 
ci bezbożni, ci filozofowie, ci rewolucjoniści 
wyszli z wychowawczych zakładów duchowień- 
stwa. Przez tysiąc lat był ten naród w nie- 
woli u duchowieństwa; posiadało ono trzecią 
część gruntu, przepełnionego swemi instytu- 
cjami. Niczego nie zaniedbało ono, aby zo- 
stać panem: zabijało, skazywało na wygna- 
nie, więziło, używało tortur; deptało ludz- 
kość i prawa nogami. Było ono jeszcze pa- 
nem wychowauia, kiedy nadeszła rewolucja, 
Winowajcy złego, albo bezsilni, aby temu 
złemu przeszkodzić, ot» czem byliście! Na 
podstawie tego możecie się chwalić, że je- 
steście jedynymi, którzy macie środki odro- 
dzenia Francji. Jeżeli kto chce mieć nowy 
przykład, to potrzeba tylko przypomnieć jak 
przez o tatnich lat dwadzieścia rząłziło ono 
wychowaniem pod opieką prawa, przez się 
utworzonego, bez wszelkiej odpowiedzialności*. 


W liceum Condorcet (dawniej liceum 
Bonaparte) stał się niedawno mały skandał 
szkolny. Naprawiano fasadę budynku, który 
ncierpiał podczas walki ulicznej, a przez 
dłuższy czas obstawiony. był  rusztowaniem; 
kiedy skończono naprawiać i zdjęto ruszto- 
wania, ukazały się znowu na fasadzie cesar- 
skie orły i litera N. w ozdobach. Uczniowie 
spostrzegłszy to, zgromadzili się przed gma- 
chem i zaczęli wołać z całej siły: precz z 
orłami! precg z N.! precz z Badinguetem! 
Zaczęto bombardować fasadę kałamarzami. 
Manifestacja ta nie była bezowocną , gdyż 
jeszcze tego samego dnia na rozkaz ministra 
oświaty zdjęto z gmachu orły i inicjały. 


Moskwa. 


Moskiewskie pisma wcale są zadowolone 
z okólnika hrabiego Andrassy, i cieszą się 
iż ten pierwszy minister austrjacki nie zej- 
dzie z drogi rozsądku. Pomimo tego jednak 
zadowolenia i pomimo tej nadzieiļ, niektóre 
z nich, a mianowicie organ pana Trubni- 
kowa, 'do którego to organu należy jak wia- 
domo znany jenerał Fadicjew, nie wierzy w 
ustalenie pokoju. Pan Trubników, zwracając 
uwagę na ogólne zajęcie się rządów sprawa- 
mi wojskowemi, wyraża zdanie, Że sytnacja 
enropejska jest obecnie tak samo naciągnię- 
tą, jak w latach poprzedzających ostatnią 
wojnę Francji z Niemcami. Pomimo zaprze- 
czeń i upewnień w ogóle wszystkich rządów, 
powiadają Birzewyja Wiedomosti porówna- 
nie czasu bieżącego z czasami „zbrojnego po- 
kojn“ poprzedzającemi upadek Napoleona III., 
jest dość naturalnem. „Szczególnie od tego 
czasu, gdy zgasła dla Słowian austrjackich 
nadzieja otrzymania równouprawnienia naro- 
dowości wchodzących w skład państwa ps 
burgów a hr. Andrassy objął ster nowy, 
dziedzinie wiadomości politycznych kL 
czaj jaskrawo wystąpił pewien rys cechujący 
czasy obecne. Wszyscy jakby poczuli, że 
stał się fakt, z którego loicznie powstanie 
cały szereg mnogich innych politycznych wy- 
padków, które na żaden sposób nie będą mo- 
gły być uważane jako gwarancja dla pokoju, 
a które przeciwnie, będą w stanie porwać za 
sobą Austeję, Moskwę, Niemcy a może być 
i resztę Europy.“ Gdy nastąrił Audrassy — 
moskiewskie pisma udawały wielki strach i 
domagały się zapawnień pokoju ; teraz gdy 
Andrassy złożył dobitne dowody, że wcale 
nie myśli szkodzić interesom carstwa — też 
same dzienniki pomimo tych pokojowych za- 
pewnień, nie chcą Żadną miarą wierzyć w 
pogodę i wciąż dzwonią na wojnę. Zare- 
markować należy, że z myślą o bliskiej woj- 
nie same tylko dzienniki moskiewskie wciąż 
się starają opinię publiczną oswoić. 

Według Ruskaho Mira wysadzoną z0- 
stała osobna komisja, składająca się z mini- 
strów spraw wewnętrznych, dróg i wodnych 
komnnikacji, fiaansów, wojuy i marynarki — 
dla zbadania co zrobić z Sebastopolem , czy 
odbudować fortecę i fort sebastopolski uwa- 
Żać za port wojenny, czy też nie wznosić 
szańców i zostawić go jak jest dotąd portem 
czysto handlowym. 


— Wyciąg z protokołów posiedzeń Wy- 
działu krajowego za czas od 16. sierpnia do 
końca października 1871. (C. a.) 

13. naczelnika gminy Palczowic przeciw ue 
chwale Wadowickiego Wydziału pow. zasądzają- 
cej go na karę 15 złr. za nielegalne zajęcie i 


| sprzedanie drobiu Antoniego 


Piaseckiego i in- 


nych osób ; 

14. naczelnika gminy Krościenka przeciw 
uchwałom Wydziału pow. w Lisku zasądzającym 
go na karę 5 złr. i 1 złr. za zaniedbauie wart 
nocnych i nieprzedłożenie spisu rekwizytów o- 
gniowych ; 

15. Abrahama Sisskinda przeciw orzecze- 
czeniu Wydziału pow, w Dąbrowie zabraniają- 
cemu temuż odbudowania domu z powodu, iż do 
prośby o pozwolenie do budowy żadnych nie do- 
łączył planów ; 

16. gminy miasta Jarosławia, przeciw u- 
chwale tamtejszej Rady pow. nakładającej 5 pr. 
dodatku powiatowego na cele drogowe; 

17. maczelnika gminy Ropczyckiej skazane“ 
50 przez tamtejszy Wydział pow. ma karę 10i 
20 ztr. za niedopełnienie poleceń Wydziału po 
wiatowago , 

18. Benjamina Szargiela przeciw zatwier- 
dzonemu przez Wydział pow. w Kamionce stra- 
miłowej zakazowi budowania domu w Starym Mi- 
latynie ; 

19. gmin Busowiska i Łużek górny prze- 
ciw przeciw przyjęciu przez Staromiejski Wy- 
dział pow. leśniczego powiatowego dla zarządu 
lasami gminnemi; 

20. chałupników i zagrodników gminy Ma- 
linówki przeciw powtórnej repartycji udziału w 
użytkowaniu z ekwitalentu serwiiutowego doko- 
nanej przez Radę gminną, i zatwierdzenej przez 
Brzozowski Wydział powiatowy ; 


21. Zwierzchności gminnej Skawinki prze- 
ciw uchwale Wadowickiego Wydziału pow. zno- 
szącej nałożone samowolnie przez naczelnika 
gminy na członków gminy nieprawne nałeżyto- 
Ści za użytkowanie z pastwiska gminnego ; 

22. Zwierzchności gminnej Sniatyna prze- 
ciw uchwale tamiejszego Wydziału pow. znoszą - 
cej zagrożenie naczelnika gminy karą 50 złr. 
radnemu Budzynowskiemu za nieuczęszczanie na 
posiedzenia ; 

23. małżonków Lejby i Matyldy Hecker 
przeciw orzeczeuiu Bocheńskiego Wydziału pow. 
w sprawie odjęcia im przez Radę miasta Bochni 
pozwolenia do utrzymania wyszynku trunków 
propinacyjnych ; 

24. naczelnika gminy  Bereznicy wyżnej 
przeciw orzeczeniu Wydziału pow. w Lisku ska- 
zującemu go na karę 2 złr. za nmieprzedłożenie 
budżetu na rok 1871; 

25. Leona Mańkowskiego pisarza gminnego 
w Ostrowcach przeciw orzeczeniu Cieszanowskie - 
go Wydziału pow. wyrażającemu temuż swe nie- 
zadowolenie za postępowanie niezgodne 2 prze- 
pisami Ustawy gminnej; 

26. Majera Jakubowicza przeciw orzeczeniu 
Tarnowskiego Wydziału pow. wzbraniającemu 
temuż budowy łaźni, z powodu zaniedbania 
przepisanych formalności; 

27. Chaima Wolka Schwadronera i innych 
mieszkańców Złoczowa przeciw uchwale tamtej- 
szej Rady powiat. zabraniającej wydzierżawienia 
rekurentom tamtejszej propinacji z wolnej ręki. 

Wydział uwzględnił następujące rekursa : 

1. Józefa Marsa przeciw uchwale Lima- 
nowskiego Wydziału pow. w sprawie repartycji 
dodatków do podatków na potrzeby gminne w 
1866 i 1867 r. polecając bliższe rozpoznania 
i nowe dochodzenie sprawy przez Radę gminną 
w Limanowej; 

2. Józefa Blichera i Hersza Balsama prze- 
ciw uchwale Jarosławskiego Wydzialu pow. w 
sprawie wydzierżawienia Szymonowi Nnssbaumo- 
wi kawałka placu w Radymnie będącego w po- 
siadanin gminy, a do którego jednakże reka- 
renci roszczą sobie prawo; 

3. Macieja Ziemskiego i spólników przeciw 
uchwale Jasielskiego Wydziału pow. w sprawie 
sprzedaży pastwiska gminnego „Wieś“ zwanego ; 

4. Zwierzchności gminnej w Dolhem prze- 
ciw uchwale Trembowelskiego Wydziału powiat. 
w sprawie opłaty dodatków gminnych przez wło- 
ścian gminy Załawia posiadających granta w 
Dołhem. 

Wydziałowi powiat. w Rawie wskazano, iż 
reprezentacje powiatowe powołane s} do czuwa- 
nią nad majątkiem gminnym a zatem do pono- 
szenia kosztów z dopelnieniem tego obowiązku 
połączonych, przez co jedaak nie jest wykluczo- 
na możność, iż w pewnych wyjątkowych wypad- 
kach gmina, lub pojedynczy członkowie tejże, 
obowiązani są do zwrotu kosztów komisji z ich 
winy narosłych. 

Nadesłane przez Towarzystwo rolnicze w 
Krakowie 350 egzemplarzy broszury Dra No- 
wickiego o owadach szkodliwych rozdzielił Wy- 
dział między Wydziały powiatowe, udzielając 2 
ezemplarze dla szkoły rolniczej w Dublanach, 

Wydział wezwał Prezydjum c. k. Namie- 
stnictwa : 

1. o uczynienie odpowiednich kroków, 
by uregulowano w drodze ustawodawczej stosun= 
ki kahałów do ustroju gminnego i zniesiono 
wszystkie specjalne ustawy i przepisy, które 
izraelitom nadają dotychczasowe wyjątkowe sta- 
nowisko ; 

2. o pouczenie c. k. Starostw i urzędów 
podatkowych, że równie jak krajowe dodatki do 
podatków tylko za zezwoleniem Wydziała krajo- 
wego, tak też powiatowe a względnie gminne 
dodatki do podatków tylko za zezwoleniem do- 
tyczącego Wydziału powiatowego a względnie 
Zwierzchności gminnej odpisane być mogą ; 

3. z przedstawieniem, iż pobierane przez 
gminy opłaty od konsumcji gorących napojów, 
nie są dodatkami do podatku konsumejjnego, 
lecz tylko w gminach mających prawo propinacji, 
komunaluą opłatą propinacyjną, w inuych gmi- 
nach zaś samoistną opłatą gminną, a gdyby 
władza krajowa nie zgadzała się z tem zapatry- 
waniem, wypadałe by sprawę tę wnieść do Sej- 
mu dla jej uregulowania w drodze ustawo- 
dawczej ; 

4. z przedstawieniem, iż duszpasterze c9 do 
ich kongruy a zatem i fuudusz religijny, o 
ile ich zastępnje, nie są wedlug ustaw uwolnio 
ne od opłaty powiatowych dodatków do podat- 
ków bezpośrednich, że zatem okólniki Namiestnic- 
twa wydane w tym względzie w 1868 r. do 
wszystkich Starostw cofnięte i stosowne kroki 
zarządzone być winne, ażeby dodatki powiatowe 
od duszpastgrzy co do ich kongruy na rzecz 
funduszów powiatowych były pobierane. 

(C. d. n.) 


aże- , 


Kronika. 


— Kurjerek Iwowski. Od piątku aż do 
chwili gdy to piszemy, nie nadeszła jeszcze po- 
czta wiedeńska, krakowska i w ogóle zachodnia, 
od czwartku wieczora. Czwarty dzień więc Lwów 
jest bez korespondencji i gazet z Zachodu. Za- 
późno namyśliła się dyrekcja kolejowa do prze. 
niesienia poczty z zast rzęgniętych w zaspach po- 
ciągów na sanie i wysłania jej końmi, do cze- 
go kontraktem, w koncesji zawartym, ' jest obo- 
wiązaną. Po dwudniowym namyśle uczyniono to 
wreszcie, lecz jeszcze nie nadeszła do Lwowa. 

Lecz nie tylko komunikacja wstrzymaną 
została między Lwowem a Krakowem. I na ko- 
lei północnej wstrzymano pociągi między Bogu- 
minom a Krakowem. Toż samo komunikacja w 
północnych Czechach do Reichenbergu — a tu 
i tam z powodu zasp Śuie żnych. 

Zapowiadano Że pozawczoraj 
pociąg z Krakowa. Zapowiadano 
wczoraj rano, lub popołudniu. Nareszcie, gdy 
Gazeta idzie do druku, dowiadujemy się, że 
przybędzie okuło północy może, 

Ostatnia Gwiazdka Cieszyńska obrusza 
się, że Dzien. Pol. nazywa się polskim, i ra- 
dzi mu, ażeby zmienił tytuł swój na Dziennik 
niemiecki, gdyż nie język lecz duch stanowi 
o istocie rzeczy i © narodowości, 

Ksiądz rektor seminarjum gr, kat, prosi 
nas przoz zarządcę seminarjum, abyśmy sprosto- 
wali niektóre data o przyczynie wypędzenia nie 
6 lecz 7 alumnów. Gęsiora wyprawiono nie z 
powodu odrzncenia zażaleń na zły wikt, lecz z 
powodu, iż Śledzono każdego alumna, gdy wy- 
szedł na miasto, i nie ks. rektorowi, lecz jakie- 
muś innemu przełożonemu, I nie drzewom tara- 
sowano drzwi przełożonych, lecz szafami, A ka. 
rektor nie otrzymał Żadnych uderzeń po ręce. 
Wykluczono zaś 7 alamuów, których przy robio- 
nej rewizji poznano po bicin serca, iż udział 
brali w tej burdzie, chociaż zastano ich spiących 
w łóżkach. Po biciu serca! Jest to zupełnie no- 
we odkrycie, które polecamy sędziom sądu kar- 
nego jako dowód, wystarczający do skonstatowa- 

nia winy. 


ma przybyć 
potem, że 


W tych dniach jak nam mówiono, publi- 
czność lwowska będzie miała sposobność widzieć 
jeszcze raz na scenie naszej sympatyczna arty- 
stkę p. Hubertową, która ma wystąpić w jakiejś 
komedji wybranej na benefis przez p. Huberta, 
Zapewne publiczność licznie zbierze się, aby po- 
żegnać zasłużoną artystkę, 


Dyrekcja ruchn kolei Karola Ludwika po- 
daje do wiadomości, że z dniem dzisiejszym roz- 
poczyna się na nowo wstrzymany z powodu zasp 
śnieżnych ruch pociągów osobowych i towarowych 
na całej naszej ra z wyjątkiem pociągów ło- 
kalnych Nr. 5 i 6. 


— Wypadki SK: Onegdaj rano poj- 
małe policja wieśniaczkę z Przyłbic, w chwili, 
gdy wychodziła ze sklepu Nochmana Janczera na 
Zółkiewskiem, gdzie skradła trzy chustki i sza- 
lik wełniany. Sąsiedni kupcy poznali w niej ko- 
bretę, która już dawniejszego czasn dopuszczała 
się podobnych kradzieży, 

Onegdaj popołudniu jakiś wieśniak, 
mniony przez policjanta, ażeby prądko ni 
chał ulicą, umknął z wozem z obawy, by 
nie aresztownno, przyczem mu z wozu spadła 
kobiałka z zapasami, kupionemi w mieście. 

Michalina 8., właścicielka domu przy ulicy 
Zółkiewskiej, targując dnia 3. bm. korale n ke- 
ralnika Witkowskiego,  przemieniła dwa sznurki 
prawdziwych korali w wartości 500 złr. na fał- 
szywe. Policja doszła, że Michalina 8. skradzio- 
ne korale zakopała w piwnicy, zkąd je wydo- 
byto, ją zaś oddano do sądu karnego, 


— Wybór uzupełniający jednego czlonka 
do Rady powiatowej w Staremmieście z grapy 
właścicieli większych posiadłości, odbył się 30. 
listopada. Wybrany został p. Kazimierz Bielań- 
ski, dzierżawca dóbr. w Tutzem, 


—  Nieszczęsne wypadki. W Zazulińcach, 
w powiecie Zaleszczyckim, powstała 25. lisgopa - 
da kłótnia i bójka pomiędzy dwoma włościana- 
mi, z których jeden tak nieszczęśliwie został 
kijem nderzony, Że wkrótce potem umarł, , Po- 
dobny wypadek zdarzył się 2. bm, w fłuszko- 
wie, w powiecie Horodeńskim, przy sporze dwóch 
włościan o miedzę pomiędzy ogrodami, 


— Pożary. Dnia 19. listopada zgorzala w 
Racławówce, w powiecie Rzeszowskim, zagroda 
wlościańska. Przyczyną pożaru była nieostrożność, 
Szkoda (niezabszp.) wynosi 754 złr. Dnia 23, 
listopada zgorzała w Petrunce, w pow. Kałuskim, 
zagroda włościańska. Przyczyną pożaru była nie- 
ostrożność. Szkoda wynosi 400 złr. Dnia 14. li- 
stopada zgorzała w Zabin, w pow. Kosowskim, 
chata włościańska. Przyczyną pozaru była nieo- 
strożność. Szkoda wynosi 80 złr. Dnia 7. listo- 
pada zgorzała w Wołsowinie, w pow. Sokalskim, 
zagroda włościańska, Ogień miał być podłożony. 
Szkoda (niezabezp.) wynosi 200 złr. Dnia 8. li- 
stopada zgorzała w Łękach, W powiecie Myśleni- 
ckim, zagroda włościańska. Przyczyna pożaru 
niewiadoma, Szkoda (nieżabezp.) 538 złr. Dnia 
15. listopada zgorzała w Rawie stodoła ze zbo- 
żem. Przyczyną pożaru niewiadoma. Szkoda wy- 
nosi 300 zir. 


— Wezwanie. Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy członków eztaki drukarskiej, istniejące wa 
Lwowie jnż od roku 1817, ograniczając się pod- 
ówczas jedynie na wspieraniu się wzajemnem w 
razie slabości, w r. 1857, zespoliwszy się z drn- 
giem, ten sam cel mającem Towarzystwem, roz- 
szerzyło swoją działalność, wziąwszy w opiekę 
wedle możności dochodów, także członków nie- 
zdolnych do pracy (inwalidów), W r. 1858 u- 
tworzyło Towarzystwo fundusz, z którego wdowy 
i sieroty po członkach Towarzystwa pobierają 
wsparcie. Możność jednakże należenia do tak 
dobroczynnego Towarzystwa była przystępną tyl- 
ko dla towarzyszy zostających w zatrudnieniu we 
Lwowie. W roku zaś 1865 rozszerzono prawo 
należenia do Towarzystwa nawet w razie opn- 
szczenia Lwowa, lecz tylko w celu zabespiecze- 
nia familii i pogrzebu dla członków żonatych i 
kawalerów lub wdowców, liczących nąd 40 lat, 
jeżeli już przez 6 lat do Towarzystwa należeli. 

Towarzystwo wzajemnej pomocy oparte na 
zasadzie sprawiedliwości i powodnjąc się nczu- 
ciem koleżeństwa, postanowiło obecnie rozszerzyć 
zakres swej działalności także na prowincją, u- 
możebniając tym sposobem należenia do Towa- 
rzystwa wszystkim, którzy pragną zabezpieczyć 
sobie i swej far .lji korzyści, kie z celu Towa- 
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rzystwa wypływają. W tym więc zamiarze po- 
dzieliło Towarzystwa kapitał swój na 2 fundusze. 
Do pierwszego funduszu, przeznaczonego na 
wsparcie chorych, mogą należeć tylko towarzysze 
zostający w miejscu t.j. we Lwowie, naznaczeni 
w statucie mianem „członkowie rzeczywiści,*| do 
drugiego zaś funduszu dla inwalidów, wdów i 
sierót mogą wedle $. 8. statutów, należeć także 
koledzy przebywający poza Lwowem, lecz w obrę- 
bie Galicji, W. Ks. Krakowskiego i Bukowiny 
dla rozróżnienia oznaczeni mianem : „człenkowie 
uczestnicy.“ A 

Wskazując na rezultat ostatnich lat 14, 
który przy dobrem uorganizowaniu manipula- 
cji i solidarności koleżeńskiej, wykazuje ma- 
jątek Towarzystwa wyżej 12 tysięcy, uzyskany 
jedynie tylko z sił własnych, dozwalający udzie- 
lać wsparcia obecnie 3 inwalidom i 10 wdowom, 
Towarzystwo nie sili się na słowa „zachęty, lecz 
podając dłoń bratnią wzywa niniejszem do łą- 
czenia się wszystkich kolegów w Galicji, w W. 
Ks. Krakowskiem i Bukowinie zostających, któ- 
rym dobro własne i ogółu towarzyszów nie jest 
obojętne. 

Dla rozpatrzenia się w obowiązkach i ko- 
rzyściach, które członkom przypadają, załącza się 
1 egzemplarz statutów. 

Terminu przystąpienia do Towarzystwa pozo- 
wia się do 1. stycznia 1872, poczem będą za 
stosowane odnośne postanowienia statutu co do 

iagających Bię z przystąpieniem. 

a Now GR członek winien, przesy - 
łając ua ręce przewodniczącego dowody żądane 
w $. 8. statutu, wypisać dzień, miesiąc i rok, 
również miejsce urodzenia swego ż oprócz nale- 
żytości w statucie. oznaczonych, załączyć 17 ct. 
ma statut, który z potwierdzeniem przystąpienia 
a Zarządu Towarzystwa otrzyma. 

uwracając uwagę na $. 7, ust. czwarty sta- 
tntów, według którego nowowypisani towarzysze 


„mają składać taksę wpisową i wypisową wyno- 


szącą 18 złr., którą lwowscy towarzysze ofiaro- 
wali do fanduszu inwalidów, wdów i sierót, To- 
warzystwo liczy na to, że tak szanowni koledzy 
jak i pp. pryncypałowie na prowincji, Uznając 
słuszność tego warunku, pilnie przestrzegać go 
d 
g= Lwów dnia 1. grudnia 1871. 
Antoni Mańkowski 
przewodniczący. 
Walenty Hodak 
zastępcs przewodniczącego. 
Klemens Huczkowski 
sekretarz. 


— Wiadomości literackie, naukowe i ar- 
tystyczne. / początkiem przyszłego roku rozpo- 
cznie się w Warszawie druk zapowiedzianej i nie- 
cierpliwie oczekiwanej „Enoyklopedji rolniczej.“ 
Przedsięwzięcie tak obszernego wydawnictwa, Wy- 
magało ze strony redakcji pewnych przygotowań, 
które dużo czasu i pracy zużyły, 

— „Tygodnik Wielkopolski“ ogłasza ważne 
dla dziejów literatury etudjum p. t. „Kajetan 
Węgierski* przez Walerego Przyborowskiego. 
Marjan Nałęcz Mysłowski zestawił z do- 
kumentów archiwalnych i wydał swoim nakła- 
dem „Dzieje miasta Brzostka* poświęcając 8wo- 
ją pracą młodzieży askolnej tego miasta, którego 
był burmistrzem. Jest to przykład wart naśla- 
-mim paoa iunyeh burmistrzów. 

"= W Jarosławiu od kilkn tygodni daje 
przedstawienia towarzystwo dramatyczne pana I- 
Wwańskiegow + = + — 


ai 


— Nakładem Kólka katolickiego w Katowi- 
cach w Górnym Szląsku pruskim wyszło: „Mowa 
wielebnego księdza Huhna* koznodziei przy 
farnym kościele w Monachium, miana na drugiam 
publiczaem posiedzeniu walnego zgromadzenia 
wszystkich katolickich towarzystw Niemiec 12. 
września 1871. Prezesem tego kółka w Kato- 
wicach jest p. Kuczera, nauczyciel. 

— W Bytomiu w Górnym Szląsku wyszło 
dziełko: „Memento mori, t. j. Pamiętaj na 
śmieró* książka zawierająca czytauie duchowne; 
nabożeństwo do Św. Barbary, oraz nauki i mo 
dlitwy dla chorych i konających, zebrane przez 
ks. J. Szafranka. Książkę tę nabyć można w 
księgarni W. Welzia w Bytomiu. Ksiądz Sza- 
franek jest proboszczem. W r. 1848 wybrany 
posłem na sejm berliński, głosował razem Z pol- 


_ Józefa Engla, Roberta Domasa, 
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ka 1871 6,056.815 złr. 42 ct. Od 1. do 30. 
listopada 1871 włożyło 1.630 stron 213.662 
złr. 99 kr., zwrócono 1393 stronom 183.052 
zlr. 5 ct., przybyło więc 30.610 złr. 94 it. 
Zatem na dniu 30. listopada 1871 był ogół 
wkładek 6,087.426 zlr. 36 ct. 


— Wykaz zmarłych osób do 10. grudnia 
1871 r. we Lwowie. Franciszek Beranek, pens. 
adjunkt sądu, lat 67, ua zapalenie pluc. Fry- 
dryk Pinkas, naczelnik powiatowy, lat 69, na 
zapalenie płuc, Justyna Rozniatowska, ż0na ra- 
dey, lat 70, ze starości. Franciszek Benroth, 
urzęduik przy kolei, lat 28, na suchoty. Micha- 
lina Mandel, wdowa po urzędniku kolejowym, 
lat 28, na suchoty. Katarzyna Grzybowska, ło- 
na prywatnego, lat 78, ze starości. Konstanty 
Kaczorowski, zarobnik, lat 36, na zapalenie mó- 
zgu. Stanisław Wieczyszyn, zarobnik, lat 61, 
na gruźlicę płuc. Aniela Rybcżyńska, zarobnica, 
lat 68, na gruźlicę pluc. Ludwika Pisarczuk, 
zarobnica, lat 36, na gruźlicę płuc. Jan Zają- 
czkowski, zarobnik, lat 55, na gruźlicę płuc. 
Joanna Ficowska, pokojowa, lat 16, na gruźlicę 
pluc. Jan Oberhell, ślusarz, lat 26, na gruźli- 
cę płuc. Michał Kulik, krawiec, lat 34, na 
gruźlicę pluc. Marja Slama, służąca, lat 23, 
na ropnicę. 

Przeglądu lekarskiego nr. 48 zawiera: 
Kluczenko: Sprawozdanie roczne z kliniki chi- 
rurgisznej prof, Bryka w Krakowie. H. Kowal- 
ski: Doświadczenia lecznicze z węglanem ammo- 
nowym (c. d.) Wyciągi z pism lek. M. Schede: 
Leczenie chorób stanów ciężarami. Wiadomości 
urzędowe i potoczne. Nekrologia. Ogłoszenia. 


Gospodarstwo przemysł i handei. 


Sprawozdanie lwowskiej Izby handiowej 
i przemysłowej z posiedzeń odbytych d. 28. 
września i 24. października 1871 pod przewo - 
dnictwem prezesa p. Józefa Breuera, 

Oprócz pomniejszych załatwiono następnjące 
sprawy ważniejsze : 

I. Na wniosek pp. Klaermana i Lazarusa 
uchwalono podać ze strony Izby petycję do wys. 
sejmu o odrzucenie wniosku Wydziału krajowego 
względem obliczania dodatków krajowych na pod- 
stawie podatku wraz z nadzwyczajnym dodatkiem, 
ewentualnie o zaprowadzenie dla różnych kate- 
gorji kontrybuentów różnorodnej cyfry wymiaro- 
wej dla dodatków krajowych. Jakkolwiek bo- 
wiem c. k. rząd objawił w. Wydziałowi krajo- 
wemu, że powodem do zmiany w repartycji ma 
być tylko uproszczenie czynności urzędów po- 
datkowych przy obliczaniu, rozkładzie i ściąga- 
niu dodatków krajowych, to przecież okazało się 
że zmiana proponowana rozszerzając podstawę 
opodatkowania krajowego, przyczyniłaby się zna- 
cznie do podnięsienia ciężarów, szczególnie dla 
stanu handlowego i przemysłowego, co też Izba 
w swojej petycji do wys. sejmu cyframi wy- 
kazału. 

Ii. W myśl $. 6. ustawy z d. 29. czerw- 
ca 1868 i na podstawie dotyczących postanowień 
regulaminu przedsięwzięto wylosowanie tych człon- 
ków Izby, którzy po Skończonem trzechleciu wy- 
wystąpić mają z końcem grudnia 1871 z Iaby 
i uchwalono prosić wys. namiestniectwo o rozpi- 
sanie uzupełniających wyborów tak na te miej- 
sca, jak i na miejsce członka p. Karola Wilda, 
który mandat swój złożył. 

Wylosowano następujących członków : 

PP. Augusta Schelienterga, Jaua Wallacha, 
Józeta Baczew - 
skiego, Dawida Goldbauma, Jana Kleina, Zy- 
gmunta Buckera, Sznlima Samuelego, Józefa 
Koliszera, Maurycego Lazarusa i Piotra Mi- 
kolascha. 

II. Na wezwanie Izby kandlowej w Opa- 
wie o wniesienie petycji do Rady państwa wzglę- 


. dem ponownego zaprowadzenia aresztu osobiste- 


owak REM m n 


go w Galicji z powodn różnych nadnżyć nie- 
których kupców przy zawieraniu stosuuków han - 
dlowych i niemożuości ściągnięcia od nich nale- 
żytości, Izba uchwaliła odpowiedzieć, Że powo- 
dem złego nie tyle jest zniesienie aresztu osobi- 
stego, gdyż i dawniej podobne działy się nadu- 
życia, ila w w ogóle złe sądownictwo a szcze- 
gólnie procedura sądowa Izba lwowska taż już 
od dlułszego czasu upomina SIĘ U wys. mini- 
sterstwa 0 reorganizacja sądów, ZAprowadzenie 
nowej procedury, Odpowiadającej więcej Obecnym 
wymaganiom, jako też o zaprowadzenie samoist- 
nego sądu handlowego we Lwowie, któryby Z na- 
leżytą energią i szykoŚcią załatwiał wszelkie 
sprawy. Byłoby zatem odpowiednem, abyi Izba 
opawska poparła ze swej strony kroki poczynio - 
ne w tej mierze u wys. ministerstwa , wykazu: 
jąc kouieczną potrzebę i nagłość pomienionych 
wymagań, których załatwienie jedynie zapobiedz 
może wskazanym przez Izbę Opawską nad- 
użyciom. 

IV. Izba uchwaliła podanie wniesione przez 
mieszkańców miasta Kalusza o przyspieszenie 
ponownego podjęcia warzenia soli tamże, Odstą 
pić c. k. krajowej dyrekcji skarbu do uwzglę- 
dnienia. i 

V. Izba powzięła do wiadomości oświad- 
czenie wys. namiestnictwu, że © miniaterjum 
handlu ua razie nie może uwzględnić życzenia 
Izby, aby przystanek Wybranówka na kolej 
czerniowieckiej przemieniono na stacją frachtową, 
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że jednak wyjednało u zarządu kolejowego, aby ; 


od przesejek nadawanych w Wybranówce  obli- 
czano należytość od tej stacji, a nie jak dawniej 
od Staregosioła, względnie Borynicz. 

VI. Wys. ministerstwo handlu udzieliło 
dwa egzemplarze formularzu, wedle którego spo- 
rządzane być mają statuta Towarzystw akcyj- 
nych w celach gospodarczyc:. handlowych i 
przemysłowych. Izba uchwaliła podać to do wia- 
domości publicznej z tą uwagą, że interesowani 
przejrzeć mogą te formularze w biurze Izby w 
godzinach urzędowych. 

VII. Na podanie Izby względem zaprowa- 
dzenia sądów pokoju, oświadczyło wys. mini- 
sterstwo handlu w porozumieniu z ministerstwem 
sprawiedliwości, Że co się tyczy instytucji dla n- 
godowego załatwienia mniejszych sporów majątko- 
wych, to dano ku temu podstawę ustawą pań- 
stwową z d. 21. września 1869 r., a rzeczą u- 
stawodawstwa krajowego będzie, wprowadzić w 
życie wspomniane w powyższej ustawie gminne 
urzędy pośredniczące i unormować ich zakres 
działania. C. k. rząd wygotował już odnośne 
projekta do ustaw krajowych, aby je przedłożyć 
sejmom tych krajów, które sobie życzą zaprowa- 
dzenia takich instytucji sądów pokojowych do 
załatwiania takzwanych rzeczy bagatelnych nie 
myśli wys. ministerstwo zaprowadzać, gdyż za- 
chodzą niejedne wątpliwości przeciw zaprowadze- 
niu takiej instytucji; zresztą projekt nowej pro- 
cedury sądowej ułatwi znakomicie załatwienie 
podobnych spraw tak co do czasu jak i kosztów. 

VIII. Izba powzięła do wiadomości oświad- 
czenie wys. namiestnictwa, łe na przestrzeni Ko- 
lejowej Złoczów - Tarnopol przeznaczono stacje 
Zborów, Tarnopol, Jezierna na stacje do lado- 
wania bydła i tamże ustanowiono komisje sa- 
nitarne. 

IX. Izba uchwaliła wyciąg z udzielonej 
jej przez c. k. namiestnictwo taryfy dla flisaków 
i orelów na rzece Prucie, przesłać c. k. staro- 
stwu w Kołomyi z prośbą do zakomunikowania 
tegoż znaczniejszym handlarzom drzewa w tam- 
tejszym okręgu. 

X. Na podanie pana Ozyasza Gottesmana o 
usunięcie przeszkód, jakie mu ze strony władz 
politycznych przy budowie tartaku w Kniaziolu- 
kach stawiają, Izba uchwaliła odpowiedzieć pe- 
tentowi, że nie może poczynić Żadnych kroków 
ku temu, gdyż z podania nie można przyjść do 
przekonania o ile Żądania władzy politycznej 
przedłożenia dotyczących planów zadosyć uczy- 
niono, zresztą już petent przeciw orzeczeniu c. 
k. Namiestnicswa zalożył rekurs w Ministerstwie. 


XI. Na zażalenie kupców we Lwowie, że 
kolej Karola Ludwika pobiera za zwrotne próżne 
beczki ze spirytnau w kierunku z Krakowa do 
Lwowa należytość wedle taryfy normalnej, a więc 
wyższą jeszcze należytość, niż od spirytusu, któ- 
ry nałeży do klasy zniżonej, nchwaliła Izba u- 
dać się w tej mierze do jeneralnej inspekcji au- 
stryjackich kolei i wykazawszy całą niestoso- 
wność postępowania kolei Karola Ludwika, na- 
rażającej tę ważną gałęź handlu naszego na 
straty, nie mniej narażającej interes własnych 
akcjonarjuszów, upraszać ją, aby ingerencją swo- 
ją zniewolila zarząd kolei Karola Ludwika, iżby 
swoją taryfę dla spirytusu i zwrotnych próżnych 
beczek w każdym względzie, jak to koncesja do- 
tycząca wymaga, zrównała z taryfą kolei półno- 
cnej ces. Ferdynanda. Wymaganie to jest tem 
słuszniejsze, iłe że kolej Karola Ludwika obo- 
wiązaną jest według $. 13. koncesyi przy usta- 
nawianiu należytości frachtowych i pobocznych 
zastosowywać się do odnośnych postanowień ko- 
lei północnej. 

Wskutek innego załalenia na niektóre nie- 
dogoduości przy tutejszych pocztach, uchwaliła 
Izba udać się w tym względzie do dyrekcji po- 
cztowej i oraz prosić wys. c, k. Ministerstwo 
handln, aby i u nas w Galicji tak, jak w in- 
nych prowincjach zaprowadzono na kolejach po- 
czty ambniansowe, 

XII. Na prośbę p. Jana Waldmana, przed- 
siębiorcy budowy przy kolei Łupkowskiej, przy- 
jąła Izba na siebie sąd polubowny w Sprawie 
z głównem przedsiębiorstwam budowy pod tym 
warnnkiem, jeżeli w sprawie tej nie zachodzą 
spory techniczne, które nie należą do kompeten- 
cji Izby. 

XIII, Na niektóre zażalenia Izby co do 
niedogodności zachodzących na galicyjskich ko- 
lejach, jeneralna inspekcja austr. kolei wy stoso- 
wała do jeneralnych dyrekcji kolei Karola Lu- 
dwika i lwowsko-czeruiowiecko jaskiej odezwy na- 
poeminające pomienione zarządy, wyszczególniw- 
szy osobliwie następujące wypadki: 

A. Do zarządu Karola Ludwika : 

1. Przedawszystkiem wymienione być musi 
zażalenie handlarza bydłem Sonnenfelda, wiado- 
me już szanownej dyrekcji jeneralnej ze sprawo- 
zdania tamtejszej dyrekcji ruchu. Zażalenie to, 
spowodowane, przeważnie nadmiarem surowości 
dyrekcji ruchu we Lwowie przy odrzuceniu tak- 
zwanych „niekompletnych pociągów wolowych*, 
nie jest odosobnione, gdyż wypadki powtarzały 
się, Że pociągów wolowych przychodzących do 
Lwowa knleją czerniowiecką nie przyjmowano, 
wskutek czego naturalnie poszkodowani handla-. 
rze bydłem mocno zauiepokojeni zostali. 

Podobne pożałowania godne wypadki uni- 
kuąć by się dały,” gdyby dyrekcja ruchu zaraz 
po otrzymaniu telegramu od stacji krasowskiej 
porozumiala się natychmiast z inspektorem ru- 
chu kolei pólnocnej ces, Fordynanda w Ostra- 


wie, jak to ostatecznie uczyniono za wpływem 
przebywającego we Lwowie komisarza jeneralnej 
inspekcji. (D. n.) 


Radom powiatowym i wszystkim osobom 
trujniącym się praktycznem gospodarstwem po- 
lecamy właśnie wydaną bardzo pożyteczną ksią- 
żeczkę p. t. „Księgomusz,* napisaną przez Ale- 
ksandra Litticha, lekarza weterynaryinego, nau- 
czyciela hodowli zwierząt i weterynarji w szkole 
rolniczej czernichowskiej. Kraków 1872. 

Autor wykazuje na wstępie, jak dotkliwe 
zniszczczenia sprawia księgosnsz w gospodarstwach 
z wielkim uszczerbkiem dla dobrobytu powsze* 
chnego, zwłaszcza w tych krajach, których głó- 
wne źródło zamożności stanowi rolnictwo. Na- 
stępnie mówi o poznakach księgosuszu za Życia 
dotkniętego nim zwierzęcia, o rozpoznawaniu 8a- 
mej choroby, o znakach pośmiertnych, o księgo- 
suszu u owiec, w końcu zaś o policji sanitarnej, 
mającej na celu zapobieganie szerzeniu się tej 
zarazy i tłumienie jej w samym zarodzie. Osta- 
tni ustęp powołuje się na ustawy z dnia 28. 
czerwca 1868 i z dnia 7. sierpnia tegoż roku, 
stanowiące O środkach ostrożności, jakich używać 
należy przy pojawieniu się księgosuszu; przepisy, 
mogące obchodzić jedynie urzędników lub wetery- 
narzy, 8 pominięte jako zbyteczne. 

Oto jest treść tej książeczki, napisanej ze 
znajomością rzeczy, bardzo jasno, zwięźle i przy- 
stępnie. Naszem zdaniem rady powiatowe po- 
winny się zająć jak największem jej rozpowsze- 
chnieniem i przeslać ją nawet do każdego urzę- 
dn gminnego, bo tylko dokladne obznajomienie 
Się z pojawami księgosuszu i ze sposobami lecze- 
nia go leb wstrzymania w dalszym rozwoju, mo- 
że się z czasem przyczynić do uchronienia kraju 
naszego od zgubnych a niestety tak często pona- 
wiających się skntków tej okropnej dla gospo- 
darstw naszych zarazy. 

Cena rzeezonej książeczki jest tak niska, że 
dobrym chęciom z pewnością nio stanie na zawa- 
dzie. 


Ostatnie wiadomości. 


Neuer freier Dziennik podaje telegram 
z Wiednia, że pozawczoraj krążyły w Wie- 
dniu wieści o nowem przesiłeniu miuisterjal- 
nem, lecz dodaje, że wieści te są mylne. Ze 
ministerstwo obecne bardzo krucho stoi i że 
lada chwili powstać może przesilenie, opo- 
wiadały nam już osoby, które w piątek przy- 
były z Wiednia. Więc i owa wieść niedziel- 
na we Wiedniu nie jest bez podstawy. Ol- 
mówienia przez cesarza ministerstwu przed - 
łożenia, aby głos swój w Morawie i w Gór- 
nej Austrji jako właściciel większych posiadło- 
ści oddał przyjaciołom politycznym dzisiej- 
szego ministerstwa, i wstrzymanie się cesarza 
od głosowania wcale nie świadczy, ażeby mi- 
nisterstwo silnie stało u góry. 

Zresztą na cały przebieg rokowań mini- 
sterstwa z p. Wodzickim podaje korespondencja 
nasza z Wiednia bardzo jasny pogląd, które- 
go druk wstrzymaliśmy, dopokąd z rozmai- 
tych innych zródeł nie przekonaliśmy się, iż 
koreąpondent jest bardzo dobrze poinformo- 
wany i autentycznie kreśli rzecz całą. 

Dane. Ztg. pisze, że 28. listopada ods- 
słano pod eskortą wojskową s Torunia do 
Berlina byłego francuzkiego jeńca, Bou -Ba- 
ckerben-Aida z 1 pułku strzełców algierskich. 
Afrykańczyk ter podobno za udział w bun- 
cie przez sąd wojennny skazany został na 
15 lat więzienia w fortecy. Za względów zdro- 
wia wywieziono go z Torunia do fortecy połu- 
dniowej. 

Czytamy w Gazecie Toruńskiej: Dowia- 
dnjemy się, że komitet w Świecu, zajmujący 
się przygotowaniami do uroczystego obchodu 
100letniej rocznicy pierwszego rozbioru Pol- 
ski, rozesłał wezwanie do obywateli w po- 
wiecie tamtejszym, płacących miesięcznie wy- 
żej talara podatku klasowego lub dochodo- 
wego, aby na rzecz tej uroczystości złeżyli 
sumę, wynoszącą czteromiesięczną kwotę te- 
goż podatku. Przestrzegamy tych, którzyby 
może wezwanie to uważali za urzędowe, że 
niema żadnego przymusu do płacenia w ten 
sposób zażądanej sumy, która przyczyniać 
się ma do uświetnienia czynu, potępionego 
nawet przez bezstronnych historyków nie- 
mieckich, a któregoby sami Niemcy się wsty- 
dzili, gdyby rzeczywiście, jak twierdzą, stali 
na czele cywilizacji, i sprawiedliwie oceniali 
historję. 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Paryż d. 11. grudnia. Z powodu 


ostatniego toastu cara moskiewskiego przy 
uroczystości orderowej piszą dzienniki pa- 
ryskie, iż im niegdyś nieznane było, że 
osobiste uczucia cara są tego rodzaju. Te 
same zaś dzienniki konstatują, że wytwo- 
rzone zwycięztwami pruskiemi nowe po- 
łożenie Europy, koniecznym sposobem pro- 
wadzi do przymierza między Francją a 
Moskwą, które tkwi już w instynkcio, i 
wypływa z interesu obu narodów. 


Londyn d. 11. grudnia. Wczoraj- 
szy wieczorny biuletyn z godziny pół do 
szóstej o przebiegu choroby następcy tro- 
nu donosi: „Książę przepędził popołudnie 
mniej spokojnie. Zatrważające sympto- 
mata pojawiły się znowu”. 


Wiedeń 11. grudnia. Urzędowa 
„, Weltausstellungscorrespodenz* zaprzecza 
stanowczo ponownej wieści o zamierzonem 
odroczenin wystawy powszechnej w Wie- 
dniu, podając najkategoryczniejsze oświad- 
czenie  jeneralnej * dyrekcji wystawy," iż 
wieść o odroczeniu jest całkowicie zmy- 
śloną, gdyż o odroczeniu nie było i nie 
ma mowy. 


Belgrad d. 11. grudnia. Urzędo- 
wy dziennik „Jediństwo'* oświadcza, iż 
niema żadnego związku między podróżą 
księcia do Liwadii a stosnnkami Serbii 
do Węgier. Zyczeniem Serbii jest, żyć z 
sąsiadami w dobrej przyjaźni. Obok no- 
wej, jeszcze stwierdzenia . potrzebującej 
przyjaźni węgierskiej,  dozwolić. trzeba 
Serbii i pielęgnowania starej przyjaźni 
dla Moskwy. 


_ Londyn 11. grudnia. Książę Wa- 
lii przebył.noc bardzo niespokojnie, Po- 
nownie symptomata nadzwyczajnie za- 
trważające. Stan ciągle między życiem a 
śmiercią. 


E WE oo RT WYRA CO —1— RT" 
Przyjechali do Lwowa d. 11. grudnia. 


Hotel Angielski: St. Chmielowski z Po- 
dula, A. Gorajski z Moderówki, J. Kieszkowski 
z Sambora, Iz. Kędzierski z Felsztyna. 


Hotel Europejski: Demeter Bantisz z 
Besarabii, G. Biniaszewski z Wysoka, J. Jaku- 
bowicz z Kurzan, Igo. Tomaszewski z Podhaj- 
czyk, T. Tłukawski z Przemyśla, J. Holzer z 
Ostałowie, A. Skrzyszowski z Hodowa, A. Grott 
z Sokala. 


Hotel Kuhna: Feliks Domański z La- 
chowie, Wł. Miukusiewicz z Ustrzyk, J. Zaie- 
wski z Sambora, 


Hotel Zorza: A. hr. Golajewski z Hara- 
symowa, Azia Bey z Turcji, F. Milewski z Kie 
jowa, M. Rohoziński z Moskwy, M. Toszków z 
Odessy. H. Mosabin z Ialty, M. hr. Dzieduszy- 
cki z Niesluchowa, T. Caliais {z Konstantyno- 
pola, St. Frankowski z Złoczowa, J. Heinimann 
z Konstantynopola, J. Jakorif z Moskwy, H. 
Lncato z Moskwy. 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 
Karola Ludwikaz. 


(Pedług zegara lwowskiego.) 


Odchodzą 
za Lwowa do Krakowa o g., 6 m. -42 rano, 
5 z s 8, 7 wieczór. 
» 3 s 3 „ 30 rano, 
a do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
A s s 12 „ 20 w nocy. 
» do Brod. i Złocz.„ 8 „ 52 rano. 
S > 4 „ 50 wieczór, 
Przychodzą 
z Krakowa do Lwowa o g. 7 m. 37 rano. 
= = „11 „ — wieczór. 
| 2 s 8 „ — wieczór. 
z CzerDiowiec š „ 7 a — wieczór 
H A s 2 „ 30 w nocy 
z Brodów i Złoczowa „ s» 7 „ 24 wieczór 
g 5 » 2 „50 w nocy 


Pociągi kolejowe na stacji lwowskiej 


Podzamcze. 
(Podług zegaru lwowskiego.) 
O©dchodzą 
do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano. 
> „ 12 „ 12 wiec.zór 
Przychodzą 


ze Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór, 
„ » 2 „ 19 w nocy 
M 


Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 11. grudnia. 1871 
godzina 2 min. 05 popołudniu. 


Wiedeń. Akcje tranko-austr. 132.80 We- 
gierskie lwedyt. 124.59, Anglo-austr. 288.25, 
Unionsbank 288.25. Kolei Karola Lud. 258 50. 
Kolej siedmiogr. 17850. Kolei połudn, 203,50. 
Kolej Aifólda 185.00. Kolei Elżbiety 245.50. 
Kolej lwowsko-czerniow, 160.50. Węg. Nordost 
16150. Kolei północnej 213.75. Kolei Rudolfa 
163 50. Węgierska Ostbabn 126.00. Indemnizacje 
galicyjskie 7425. Losy z roku 1864 140.25 
Usposobiepie: ciche. 
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ŚLEDZIE SZKOCKIE 
marynowane i zawijane, 
SARDYNIKI 

rosyjskie, i 
MUSZTARDĘ 
kremską i francuską, 
MARONY WŁOSKIE. 
POWIDŁA 
wegierskie. 4 
MASŁO DO POTRAW, 
BRYNDZĘ WĘGIERSKA, 
MIÓD zdj | AST 3649 1-76 
RODZYNKI, ME s | = — 
DAKTYŁE, CYKATĘ it. p. |- Najlepszy I najówieższ 


WINA [Fabryka maszyn 


austrjackie, węgierskie i szampany, 
PORTER w. Brigittenau 
M, Sehimmelbusch 


| PROCH HERBACIANY 


w składzie główuym 


HERBATY 
Fryderyka Schubutha 
we Lwowie, w. Rynku. pod l. 164. 


złr. 20 Citi. 


SERY. i 
einentalski, limburski, strachino i cieszyński, 


angielski, 


WÓDKI KRAJOWE 


FINN AA N Aa A A ja kla laka ah a aa a aa aa lala Ja la Jaja a ja lalala Ja Jai 
| ESEJ || amr w I6RI" *' TPP: 4,2 e A PER : Š z czterema rycinami, w dużej Bee 335 str. — cena złr. 2.50. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


G PEE | - 
Ciagnienie juź dnia 3. Stycznia. 
sce” Główna wygrana 80000 zł. E% 


Insbruckie lcsy `.. losy tyrolskie 


„wane 
zalecają się w skutek ich korzystsgo planu gry, papuposi 
osów, ażeby wymogom Szanownych 


czujemy spowodowania przyjąć większą Ilosć tych 
odbiorćów zadosyć uczynić. 

Jakie zdanie v tych lose my tamy, udowodnimystem, że się obowią sujetag, 
wazystkia u mus od dzisiaj aż d, | stycznia 1872 pojedynczo kupione losy po 30 zl. 
jak długo zapas wystarczy, od t woż czasu, aż po dłień 1 stycznia 1873 odkupić po 
cenie 50 zł. każdy kapiciel tady 

nie nie ryzykujc, ma zysk a żadnej straty. 
Bez zobowiazania odkupa «liczwuy te losy po cenie kursu, teraz po 261, zk 
Aby każdenu kupno tych losów ułatwić, dajemy takowe : 


KE na splaty w miesięyznych ratach po 2 zł. na sztukę Etg 


U 


HANDEL KORALI 


Romualda Turasiewicza 
przy ulicy Akademickiej Nr. 22. 
otrzymal znaczny wybór korali neapolitańskich jako też 


i biżutecji, mianowicie: branzolety, brosze, kulezyki, i t. p., 
które Jo stalych najumiarkowańszych cenach poleci. 3658 1—9 


"LAT TIESSEN EZ "ET 
Das Deutschthum in Oesterreich 


ist durch die Worvinigung slavischer, ultramontaner, feudaler und audorer dem deutschen i urządza 
i zagraniczne w 3672 1—12|Freihcitegedankui feiadlichen Parteien bedroht, Niemals noch so lange Uesterrcich, die alte | NOT 
- Wiedniu deatsche Ostmiark, besteht, batte das Dentschthum, der"Schopfer und Erlniter dieses Stalts- Towarzystwa Gry Towar: ystwa KY 
Utrzymuje "również “na 'składzia š ? Jganzen solche reinen iunraten Leboyanenyi Napdbzande Frindschatten zu bestehen, In ciner Eor R IT z 8 : 
Ą T i 7) ie składzie * łące paro- Żcit, wo uusere deutschen rider in jbrer “nigang al» politisches Volk die erste Stellung - am ` > d na | 
doświadczone powszechnie z zbawieunych utrzymuje na składzie: tTeżę p in- Buro pas errubgen, ist man besjilit, die dęrzeltige Tromithw dos dultach-Ostorrdchischen 100 sztuk insbruckich losów 40 sztuk inbruekich losów 


skutków leczniczych dla cierpiących na sła- 
bości płucowe, „Wyroby słodowe* nadwor- 
nego liweranta p. JANA HOFFA w Wie- 


we maszyny © siłe bo koni, kotły Volksstammes voh dew andere deutschen Stämmen auszunttzen und dis Deatschthoam in 
parowe iozmaitej konstrukcji o Sile Qusterreicli vôn Winen politischen Range herabzusturzepu Derarste Angri isk = glitcklich| 
do 40 koni, jakoteż wszelkich objętościjabgeschlwgon weu$len ; ullvin die Deutchen in Oesterre.oh hałen auederjingsten Vergaangen E 


pomiędzy 20. uczestników 
którzy przez 20. miesięcy DNE TON tosów 
grywaja. Wpłata miesięczna Ś zł. Po zło- 


pomiędzy 20 wczęstników 


którzy przez 16 miesięcy na 4U lo 


bów 


dniu mianowicie : 

Piwo zdrowia z ekstraktu 
słcdowego i Czekoładę zdrowia | 
tudzież Tran rybi Maagera w |= ergghicn das Warka 

f 
l 


[przenośnie pompy maszynow 


s i 3. schr vermrhrte 
Wiedniu. 


mage. ) p 
Tusząc, że Szanowna P. T. Publiczność 


gete 

łaskawe względy, jakiemi _dotychczasizaz gą": e ly Miło 
szczycić mię raczyła i nadal dla. mnie 23- M a „ga wnd He nat 
chowa, zapewnić Mogę, Że usilnem staraniem 5 che Mikglicd de! nei iein 
mojem będzie, by skrzętną usługą i tanio- dere due DR gone. MY paben 

`, żć i x i Jar este, "Preln $ 
Ścią cen zaskarbić sobie „trwałe . zlecenia Pag inwin: 

Fac' 


szanownych pp. odbiorców. 
Ważne dla amatorów d 
gustownych s Med. Dr. Bisenz, 


| Ordinationsanstalt 
für geheime Krankheiten 


(beson ders Schwśache) von g 


- Wydoskonaliwszy się w najpierwszych ma- KC: OWE ŻAR YA „23 
gazynach paryskich , mam zaszczyt zawiadomić |] Auch wird durch Correspondenz bekandelt und 
Szanowną P. T. publiczność , ła przywiozłam werden die PZ: 5 besorgt, (Ohue_ Poat= 
ze Sobą z Paryża bardzo piękne, li tylko_z tru- bzy 
dnością od naturalnych odróżnić się dające kwiaty 
i uskuteczniam wszelkiego rodzaju wyroby moz 
dniarskie, jako to: kapelusze. ubrania, stroiki, 
czepki i t. p. bardzo szybko i po najtańszych 
cenach, na ustne i pisemne żądania. i 

Mieszkanie moje ulica Halicka Nr. 3 I. pię- | 
tro, naprzeciw kościoła katedralnego. 3087 2—-3 


Nócósaaire Antiblenorrhóene 


zur Sclbsthebaudlung der Genitalfltsze (Tripper), 
enthalt die Utensilien uud Medicamente -sammt 
helehrenden Tnstructienen für Selbatbehandlung 
des Trippera ekae weitere śrztliche Hilfe; zu 
beziehen van der Ordinationsanstalt des 


Mod. Dr. Bisenz, 


ebeit dw Frlalirung gezogen, dass es der Veteiuigung und Entfaltung aller Kralto beliin, 


jurządzenia do miynów itp ILP) Ehon Ziele zu bruchmen: 
yw" A eni 


. . | 
DEF" $elbstbehandluug geheimer Krankheiten aelir grosser Anflige gedrnekt und als Probennmmern extensiv versenilet werden. WoO- 
18-5ofdarch die in diesen Nu:mmmera enthaltenen Inserate unmiticibarj krwawieniu dzięvel. Użycie codzienne tej wody, 


grywają, Miesięczna wplata 4 zł. Po 
splaceniu vstetniej raty, otrzyma każdy 
uczęstnik % oryg. losy iusbruckie na 
własność 


żewiu ostatniej gaty otrzyina każdy uczę 
stnik 5 sztuk oryg. losów iusbrackieh ma 
własiiow 


uw deu nie rubonden* fregnern fir immer die Aussicht auf die Erreichung ihrer verdorbli 


Es haben deshalb harerorragende Abgoocdnete und andere einflasarriehe Mitglieder ler 
deutschen Partei beschlorsen, zur Pflege des Deutechthurns in Oesterreich und zur Befęsti. 
gang der Wechse]bezielungen mit den Volksgenossehn im *eutschen Rcicho. M WEEN cm 
politisches Journal ersten Runges unter dem Pitel 


Dentsche Zeitung 


erscheinen zm dassen. | 
Die Denlsche Zeilnug wirl allen Anforderungen, genugon, welehe in politischer; 
„wirthschaftlicher und fenillatoni"tischor Bezichung nn ein journalistischex Untornehmen ge- 
stellt werden konnen. Jedem tiusseren Einflusse entrückt, bietet die Deulsche Zeitung! 
die Gewńhr, dass sie zn allen Zeiten für die Interessen „dar deutschem Cultur eintreten un 
sich auf allew Gobięten eine vollstandige Unabhingigkeit bewahren wini 
Die deutsche Zeitung erscheint yon der Mitte des Monti» Dezember 
jan und zwar täglich zweimal, sn Sonn uml Froitagen cinraal Por vierteljiinize Preis 
betragt für die ósterr-ungar. Monarchie mit tigliclii einmaliger Versendnng 
* fl. mit taglich zweimaliger Versendung 6 (l l 
"Ankernt€ werde nah biligston Tiril berechnet und werden dio Herren lfserenteu 
noch besenders darauf aufinerksam semachł, das die exten Nummer: dieses Blattes in 


Uiszczenie pierwszej raty, zupewnia już uczęstnikom każdą wygrane. 
nee łaskawe zlecenia uprasza się poczynić tychlv dofęczając gotówke du 
Bank-aad Wechslerhaus 
A «41. : 
F. J. Mitka X Rosenzweig 


in, Wien, Kärntnerring 6. 
Jako własciciela czasopisma „liandels- uad, Gewtrbe-Journal* z dodatkiem 
„Wiener Wechsler“, przysyłać bedziemy podczas powyłszej gry 
nczęstnikotn gry bezylaguicci trates 3681 d—4 ` 


=" 


Woda przygotowana według recepty od Indjan. 
Losy szybko i radykalnie najywaltównicjszy ból zębów , zapobiega puciu się zębów 
jik rownież Proszku kordyijer= 


vor Weihnachten- uad Neujahr eine besonders grosse Verbreiiung or- skiego zalozpiecza zeby od prochnienia. Metoda używania w polskins języku 

Skład główny w Paryż na ulicy Ha terillo Ne 6ł;y we Lwowie w »ptece p. Piotra 
„|Mikolasch ; w Brodel w 
oozawie w Skladaci aptecznych pp. For Aug 
Dra 


halten, lm Ausłande Aibermsharm lnseaite dle bekannten Aunonveu- Bxpelitionen von Hins- | 

senstein © Vogler Dalba & Co Engler, Mosse etc. ete. 
Wien ini Norember 1371. JH 3 

J r Su » | 

Die Redaktion unii Administration der „Deutschen Zeitung’ i 


uptege/ pa Kullak; w Krakowiu w aptece p. Trauczyńskiego ; w Wars 
(Gallego i Ludwika Spieasn; w Poztanio w apt. 
3406 5-24 


Muukiewicza 


Władysława Mantuani. 


Proszę szczęściu podać * 
rekę! 


Jako korzystne i rzetelne przedsiębiorstwo 
poleca podpisany przez wysoki rząd pozwo- 
lone i zagwarantowane najnowsze wielkie 


e LA e 
Losowanie pieniężne 
sumy I miliona 699.840 talarów, 
którego pierwsze ciągnianie wygranych roz- 
pocznie się. 
dnia 20. grudnia r. b. 
Tylko wygrane będą ciągnięte. Główne 
wygrane są następujące : 2504000 150.000, 
160.000, 50.000, 40.000, 30.000, 25.000, 
2 po 20000, 3 po 15.000. 4 po 12.000, 
1 na 11.000, 5 po 10.000 5 po. 54000, 
7 po 6.0400, 21 gm 5.000, 4 po 4.000 
36 po 3.600, 102 po 200,6 po 1.500, 
206 po 1090, 256 po 500, mark. itp. 
10 ogóle 28.900 wygrawych, które w 1 öd- 
działach wedle plann w ciągu Kilku mie- 
siący stanowczo rozstrzygnięte będą. 
A nadesłaniem * gotówki w banknotach 
anatrjackich wysyłam na to ciągnienie : 


Całe losy oryginalne po 3 ałr. 50 ct. 
Pół m = = a 73 - 
Ćwierć „ „FP 1 = a 


4 n 

z zapewnieniem najrychlejszej usługi, ! 

praszam powyższych losów nie pom- 
wnywać z promesami, bowiem każdy uczę- 
stnik otrzyma bezawłocznie odemnie los 
oryginalny przez sząd. państwa * gwaranto» 
wany. Plan losowania dodaje się do każde 
go zamówienia, & pieniądze ręczna, WIAŁ 
z urzędową listą ciągnienia będą każdemu 
najspieszniej odestane. 


3603 3—1U 
Julius Herz, 
Stauts-Effecten-Handlung iu Hamburg. 


się do 


7 y 

FOSFÓRAN ŻELAZA. 
U LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI! 
Srodek ten w stanie ciekłym bez sma- 
ku żadnego, podobny do wody minerał 
nej, łączy w sobie pierwiastki wyrabia= 
jące krow i kości. Ze wszystkich prepa- 
racji żelazistych jest om najwięcej racjo= 
nalny i dlatego to przyjęty został praem 
najznakomitszych lekarzy. Bardzo dabrtć 
się nadaje do temperamentów młodych, 
panienek delikatnych, których rozwó 
ciała jest trudny, lub został spó- 
źnuiony; dla pań cierpiących Na miezno- 
śne boleści żołądka, pochedzące z 
bladaczki, wyniszczenia, 
łych upławó 
larności, dla ' ' 
łej budowy i delikatnych i 
wszystkich osób cierpiących « miedo- 
krwistości. Skuteczny, szybko działa- 
jący, mogący być zniesionym przez /naj- 
delikatniejsze żołądki, środek ten nie 
sprawia api zatwardzenia ani niedz 
szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom. 

Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjatów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Berlinera i Ruckers; 
5 Krakowie w bea „i di Pag > 

ra a; 
Dra Aa: w Brodach w aptece p. M 
Kullsk tu p. Franeos; w Warszawie w skła- 
dach naka aptecznych pp. Mrozowskiego, 
Ferd. Ang. Gallego i Ludw. 5piesaa. 3048 2—24 
. ZE ZEZE ZEE ZZEE ZOE 


Wydawca, i właściciel Jam Dobrzański. 


Upraszam rychło 47 zaufaniem udawać i . 


bia-|czynsz roczny gminie o.ertą zabezpieczo - 
w lub braku regu-lny w kwocie 38300 złr w. a 

dzieci bładych, wat 0) Żą wadium w, sumie 3820 „zł. wa. 
dla -gotowych pieniądzach: lab* papierach 


jesdziała(ferty w toku Meytącji na dniu 11. gru- 


Mitglied der Wiener medie. Faenitit ect. ect., 
Wien, Currenigasse N. 12, 

Preis: 10 fl, 5. W. I 
poz | 0 W om mo _ WE 0 ij 
SIECZK ARNIE; Bentalla 
SZARPACZE, Benialla 
GNIOTOWNIMME. do słodu 

kartofli i 
MIŁWNEGE, do czyszczenia zboża 
MŁÓCARNIE i KIERATY n2 
wozie 3652/ 2—6 
na składzie utrzymuje 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


z Z o 
Bardzo ważne 


I l 


p 


| 


i do 


tofel jednego cethara z pownością uzyskać można 5—b', £ kukuradzy ód f 
cetnaca 13'4 - 14" spirytusu, możpa nabyć a podpisanego Widz % po: 5 
) trzebuemi przyrządami. P. T. refektaufów zaprasza się, by s'e,o doko: | 
nantch już rezultatach w jednej z tutejszych gorzelń między 10. a 20.5 ý 
miesiąca osobiście przekonać zechcieli, w których odmiennie zacierają się 
kartofle 1 kukurndza. 
Pest w grudniu 1871. 


Jonsortium für technischen Fortschritt. 
$ M. Hatschek Nöhring «©. Wagner. 


| 


3656 2—6 


f 


ZAKŁAD PRZEMYSŁOWY 
C. CHOPP, aptekarza w Hamburgu, poleca : 


Środek przeciw tasiem cowi, 
pewny i zagwarantowany, 
cena pudelka I zł. 25 o. 


FARMACEUTYCZNY 
I 
| 


Nowo urządzony 
handel towarów galanteryinych _ Norymberskich, 


Ból zebów K. Strzyżowskiego 


| każdy i najdotkliwszy muśimierza trwale ib, we Lwowie p. 1. 37, poleca: i 
h natychmiast sławny Paryski jnowo. otrzymany zapas wszelkich naj- 
z 66 gustowniejszych ubrań włóczko- 
„Liton wych damskich i dla dzieci, tu- 
nawet w tych wypadkach, gdy żaden inny dzieźwełnianychpończoch,skar 
nie skutkuje środek. 3428 5—8 p Petek, kaftaników, kalesonów, 
Flakonik po 40 i 60 ct. Za opakowanie rękawiczek koriowych it. p 
| przy. wysyłkach na prowincję 10 ct. po cenie najniższej. 3644 2—3 


Proszek przeciw kurczom 
epileptycznym, używany dotąd z najlepszym 
skutkiem przeciw padaczce i kurozom epilep- 

tycznym, pudełko 1 zł. 40 c. 


Pigałki przeciw liszajom 
| 


i wyrzutom naskórnym 
pudełko 75 e, 
Główny skład we LWOWIE w apt. pod 
srebrnym orlem ZYG. RUCKERA. 3199 9—12 £ 


3094 


3100 We Lwowie w aptece Piotra Mikoflascha. m m grypy, katery 
| Obwieszczenie. | Pyszne loki bałowe, NIEZ Y TNA 


które przez całą noc zatrzymują swą ela- 
styczność i połysk, również dla panów i dam. 


Naturalne kędziory 


bardzo piękne 
nadaje medyczno aprobowana Palma, 
Flakonik 1 zł. Flakonik na próbę 60 e. 
Do nabycia we Lwowie u Marcina 
Miilliera hande! galateryjny. 


PASTY pana BLAYN, 


z pączków Sosny Morskiej. 
W Paryżu w aptece pana Blayn. ulica du 
'Marchć St. Honore, 7 — w Krakowie w apte- 


Zwierzchność wol. król. ‘handlowi go! 
miasta Jarosławia” na podstawie uchwa- 
jły Rady gminnej z doia 29. b. m. po- 
jdaje do publicznej wiadomości, że celem 
jwydzierżawienia prawa propinacji tegoż 
miasta t. j. prawo wyłącznego wyrobu. 
przywozu iwyszynku piwa wódki i mio: 
du na lat 3 od 1. stycznia 1872 -do o- 
statniego grndnia 1874. Lieytacja pus 

liczna na doln 11. grudnia 1872 w 
awyczajnych urz dowych godzinach prze- 
prowadzoną zostanie; "do której to licy- 
tacji wszystkich chąć mających przed- 
siębiorców «aprasza gię z tem nadmie- 
nieniem : 8621: 3—3 
a) Ze cena wywołanfia wynosić będzie 


_SIROP_USMIERZAJĄCY 
ze skórek gorzkich pomarańcz 
l BROMKU POTASSU 


Pr J.-P. LAROZE, 
a, rue des Lions-Saint-Panl, Paryżu, 


Wszyscy Jekurze przyznają Bromkowi i 
Potassu chemicznie czystemu dzialanie 
ususierzające i kojące na rozdrażuiedie cg- 
lego systemu nerwowego, W połączeniu z 
Siropem.Laroza ze skórek gorzkich poma- 
rańcz, którego dzialanie regulujące tunkcye 
żołądka i kiszeh jest powszechnie uznane, ; 
Bromek potassu przepisuje się przez le 
karzy dla osob dorostych w chorobach 
serca, kanałów trawienia i uddychanią, | 
w dolegliwościach nerwowych; w ogólew 
cierpieniach nerwowy chi wstanie ciąży jak 
równieź dła dzieci kiedy idzie o uspokoje 
nie rozdraźnienia neiwowego,bczsenności 
i kaszlu podczas wyrzynania się zębów, 

Dostać można w Warszawie w skta- 
dach maleryalów aptecznych PP, Gallego 
i Spiessa; we Lwowie waptece P. Mikolach; 
w Krakowie w apiece P. Trauczyńskiego; 
w Brodach w aplece P, Kullak ; w Poznae 

niu aptece D: Mankewicza; w Milnie w 
/ aptece P. Chrósciekiego, 


(wartościowych według kursu do rąk Ko- 
misji lieytacyjnej przed rozpoczęciem li- 
jeytacji złożone być musi. 

| e) Ze taksuetne jakoteż i pisemne o- 


tychczas “miedzy 


dnia 1871. 0d tO. godziny przed polu- 
dniem do 2. godziny po południa przyj- 
mowane będą, Zaś Po upływie tego czasu 
ładne ustne ani też pisemne oferty tak 
przez komisję licytacyjną jako taż. i radę 
gminną przyjęte nie będą i Ji. tylko 
najwięcej ofiarującego zatwierdzoną będzie, 
'% Magistratu Jarosław, 
| «Dma 30. listopada 1871. 


Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki. 


wełe mego najnowszego systeniu pancernego. 


ce p. '[rauczyńskiego — we Lwowie w aptece, eE ATA AN "wa 
p. Mikolasza. 314! 10 -z4 | OA Fi 


C. k. uprzyw. kolej 


Obwieszczenie, 


Pociągi lokalne Nr. 5 i 6, które do- 


TYS "HA 


U 


od Wys. ces krol. rýni 
wielokeotnie wypróbo: 


Pierwsza nagroda 
medal złoty. 


dla 
fabrykantów spirytusu. JĄ PRZYMYKAOŁA 
Nowe postępowanie, na pomocą „którego bo, kotla parowego z Kar g do 


z bawełny polakierowane, *w kok: 
cenach, 4 cent, k 
Zaopatrzenie jednego okna 
Zawówienia z prowincji w 
szybsiej. Do każdej przesyłki dok 
każdy może je sam przytwierdzić 
dzają otwieraniu lub zamykaniu 
W Wiedniu. Kolowratring 


Ochrona przeelw 
zaziębieniom. 


W końcu od dawna usitowaną 


kupujący: 


Od teinz nie wydaję * - 


opatrzonych król. ang. i 
o trzech nieprzelamalnycć 
c. k. pa 
gdyż wszystkie inne k 
Oprócz tego kasy moje 
tych przymiotów ceny są tanie. 
Friedrich Wiese w Wiedniu, 
Gründer der Kassen-Fabrik: tion 
in Qesterrcich. 
Siład we Lwowie u pp. Steifa synów. 
ati atean" ia Ds ROM E EN rg 


olśtukm oluvq e7 MOĄMEZ qsg A ne oruemAzn umiualuiz sey (z3epuisod əsər 


dzenie 


galic. Karola Ludwika, 


Pierwsza nagroda | 


mudal oauWwazejv 


= 
c 
á 
F 
a 
5 
= 
B 
5 
s 


Krakowem a Lwowem w ruchu 


Dyrekcja ruchu. 


z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla. 


% 


byly, wstrzymują się ż dniem dzisiej- 
szym, aż do dalszego postanowienia. 
Lwów dnia 8. grudnia 1871. 
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kwartalnie 
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